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Toniemy w błoci©!
iS e ru n lM  wyczyszczenia 

czyszczenie
lw ó w , 28. marca.

Nic Przyszedł — mimo Targów 
Wschodnich — Wschód do Lwowa, 
lecz zato poszedł Lw ów  na Wsiohód. 
Wystarczy wyjść na ulicę, aby to 
stwierdzić!

Sterty błota, które ktoś zgarnia, 
aby botem spokojnie rozpłynęło 
się, a wśród tego konserwowane 
pn x z  całą ńm ę śmiecie i odpadki — 
wszystko to ma w sobie sporo 

orientalnego uroku, 
r.ie bez wJaściwesro zresztą aro
matu. ,

iilic lwowskie!) —  
m agistratu.

| W iemy o tern, źe Prezydium 
i Miasta boleje nad tym stanem i 

gdyby sama dobra wola tynh kiftui 
ludzi, była miotłą, Lwów byłby 
wzorem czystości; świeciłby jak 
lustro. Widizkny także od czasu do 
czasu jakąś babinę, daremnie silącą 
się w  walce z -augiaszowym ży w n -  
łejn- Czasem — przez oceany bio
ta — Przebija się w ó z ' magistracki, 
roniąc po drodze część swego błot 
nogo ładunku. Wiemy o tern wszy- 
stkiem, ale...

Lwów jest brudny.

Ocieka od brudu, opływa nim, 
lepi się. Nie mówimy tu o  estetyce. 
Nic mówimy nawet o prymityw
nych waruinlkach hygieiiy. Móy imy 
o tom, czego każdy płacący podatki 
inieszlkamiec miasta ma .prawo za
dać: aby 

nie tonął w  błocie i w brudzie. 
Dlaczego jest brudno? Dlatego, 

bo niemą pieniędzy. Dlaczego niema 
pieniędzy? Dochodzimy do źróid.a, 
do tego

trzęsawiska administracyjnego,
kiórego wiernym wykiadnikicn jest 
bagno uliczne. Mimo .wyśrubowa
nych do ostatecznych granic pr dat
ków.. mimo bezlitosnego ściągan.a 
wsżelkicli, najwymyśtaiejszych “da
nin i optat — niema .pieniędzy na to, 
aby ćwierómi!1 jonowe miasto miało 
przyzwoitszy wvgląd, niż

rynek w Bok chowie podczas targu.
Gdzie się te pieniądze podsiewa

ją? Co je pochłania? Na co zasługu
je taka ban kartująca] sama siebie 
zjadająca gospoda™? ?

W yczyścić! Olo jedyna recepta,, 
powtarzana dziś przez tysiące ofiar 
magistrackiej gospodarki.

HISZPANJA OBPa ZONA NA WA. 
'YKAN.

Rzym. (Tel. G. P.) Brwsz-yJm? 
uwagę zwrócił tu faki mia»iowania 
a,nery Kańskich biskupów kardynała
mi; z pominięciem i kra
jów południowo - amerykańskich. 
Fakt ten wywołał żyw e meyadowo- 
lcnie w  kołach (politycznych tych 
krajów. i W jutrzejszym publicznym 
konsystorzii. ambasador ntszpańsk? 
na zn^k protestu nie weźmie udzia
łu. Hiszpanj? miała stale 5 kardyna
łów. Gd roku, z powodu śmierci 
dwóch kardynałów dwa miejsca 
były wolne i Hiszpania oczekiwała 
mianowani? biskupów hiszpańskich. 
Zawód ten odczuto jako wyraz bra
ku życzliwości Watykanu dla spraw 
reprezentacyjnych Hiszpanii.

-o—
WIELKA KLĘSKA POWODZI NA 

RUSI PODKARPACKIEJ.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 27. marca.
(K.) Nadeszły tu depesze, że ka

tastrofa por odź5 na Rusj podkarpa- 
CKiej przybiera coraz znaczniejsze 
, o,zmiary. Wszystkie wsie w  okolicy 
Ungwaru znajdują się pod wodą. 

■Połączenia kolejowe są przerwane. 
Ludność skupiona w popłochu. Nie
które słabiej zbudowane domy por
wała woda.

 o ------
STRZELAJĄCY WYWIADOWCA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. marca.
(K.) Ulica Leśna była widownią 

strzelaniny. która zaalarmowała 
przechodniów, tamując na dłuższy 
czas ruch uliczny. Okazało się, że 

.strzelał rie.iaki Olszewski, podający 
się za wywiadowcę Oodz. II. Szta- 

tfcu Gen., obrażony rzekomo przez 
Jana Wiktorowskiego, ■ Jeden z.k 
strzałów ranił W iktorowskiego w 
rękę, tak, że musiano \v«zwać Po
gotowie ratunkowe.

 o ------
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Poincare tworzy nowy rzqo.
P a.y ż . Tel. G. P. Havas. Poincare 

przyjął n.i6ie utworzenia nowego gabi
netu. W związku z rekonstrukcja gabi
netu donoszą, że ministerstwo zdrowia

Otwarcie Banbu Polshiego.

i pracy będa połączone a wszystkie 
podsekretarjaty stanu z. wyjątkiem po
czty. handiu i marynarki maja być zuie- 
sione.

NORWEG JA KAPITULOWAŁA 
PRZED WÓDKA.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa. 27. marca.

(K.) Z Chrystianii telegrafują, że 
tfcad norweski przedłoży! parlamen
towi projekt u s ta w y  znoszącej za
kaz sprzedaży alkoholu, a wprowa
d z a ją c y  spirytusowy monopol pań- 
S tw ow y .

 o------
POLSKA ZAPROTESTUJE PRZECIW 

SKANDALOWI KŁAJPEDZKIEMU.
, ' W arszawa. Teł. G. P, Dzienniki poda
ją, iż oczekiwać należy wysłania prote
stu do Ligi Nar. przeciwko rozstrzyg
nięciu sprawy Kłajpedy z  pominięciem 
interesów Polski.

 O-----
WIELKI PROCES KOMUNISTÓW 

W KATOWICACH.
Katowice. Teł G. P. W czoraj rozpo

czął się przed trybunałem sądu okręgo
wego karnego proces przeciwko 52 
członkom partii komunistycznej, rze
mieślnikom i górnikom, oskarżonym o 
zdradę stanu. W szyscy oskarżeni są to 
robotnicy inteligentni, a wśród nich znaj 
duje się redaktor „Praw dy".

 O -
ZWINIECIE SADÓW POWIAT. W 

MALOPOI SCE WSCH.
■ W arszawa, Tel. G. P. Sejmowa Ko
misja budżetowa obradowała w dalszym 

,'ciągu nad budżetem min, sprawiedliwo
ści. Min. Wyga-nowski poruszył stosun
ki w więziennictwie i zamierzone zwi
nięcie szeregu sądów powiatowych w 
Małopolsce wsch.

 o -
GRECJA SIĘ CIESZY. ŻE SIĘ 

POZBYŁA KRÓLA.
Ateny. Tel G. P. Ze wszystkich 

stron kraju nadchodzą wiadomości, 
Stwierdzające, że proklamowanie repu
bliki przyjęte zostało przez ludność z 
entuzjazmem. Na zebraniu przywódców |  
'stronnictw zastanawiano się nad gw a
rancjami bezstronności podczas plebi
scytu nad ustrojem państwowym  w 
Grecji. Podczas głosowania czynne bę
dą Komitety, w skład których wchodzić 
będą: 1 przedstawiciel republikanów i
1 ze strony monarchistów.

Król i królową grecka oczekiwani 
są  w najbliższych dniach w Anglji, gdzie1- 
zanjierzają osiąść na stałe.

—— o------
KRWAWA REW u l Ta  KOMUNISTÓW 

W BARCELONIE.
P aryż. Teł. G. P. „M atin" donosi z 

Madrytu, że rewolta komunistów w 
Barcelonie została krwaw o stłumiona.
W czasie walki zabito 9 osób. Rozruchy 
pow stały na skutek manifestacji komuni
stów przeciwko powołaniu 2 roczników 
dla uzupełnienia wojsk w Marokko.

Drobne wiadomości.
Ambasador sowiecki w Rzymie Jur-

fetdew w ręczył kiólowi listy uwierzy
telniające. Przed domem ambasady ro
syjskiej zgromadziły się tłumy publicz
ności, przyglądającej się temu, jak do ka 
re t królewskich zasiadają przedstaw icie
le Rosji sowieckiej.

Kanada uznaje Sowjety. Jak donoszą 
z O ttawy, premjer Kanady King miał 
w ysłać do przedstawiciela rządu sowje- 
lów w Berlinie depeszę zawierającą za
wiadomienie, tż rząd Kanady w intere
sie wspólnym postanowił uznać SSSR.

W ybory włoskie pod kontrolą An
glji. Rząd angielski przyjął zaproszenie 
rządu włoskiego w sprawie wysłania 2 
delegatów celem przekonania się, :ż wy
bory we Włoszech odbywają się zupeł
nie normalnie.

Katastrofa japońskiego parowca. P a
rowiec japoński „Tokustiku Marii" roz
bił się z powodu zderzenia z parow 
cem niemieckim Hemball. 23 osób uto
nęło, 15 zostało uratowanych.
, Anglicy znów szturmują „dach św ia
ta". Pod przewodnictwem generała 
Bruce rozpoczęła się 3 angielska ekspe
dycja celem wyjścia na Mount Everest. 
Ekspedycja w yruszyła już z Dardżilmg.

Anglja mianuje dyktatora antystraj- 
kowego. Wielkie wrażenie na strajkują
cych robotnikach wywołała wiadomość, 
Że rząd w razie przedłużania się strajku 
w Londynie zamianuje dyktatora komu- 
iłkacyjneKo, który zorganizuje ruch na 
iłowych podstawach. Przedstawiciele ro
botników zgłosili się do Mac Donalda z 

'zaw iadolnicuicm, że pragną jak najrych
lej dojść do porozumienia.

Warszawa, 27. marca. 
(K) Został już ustalony termin 

otwarcia Banku Polskiego na 28. 
kwietnia br. 1-go maja mają ly e

, y  Warszawa. 28. marca.
(K) W kołach zbliżonych ao rząau 

zapewniają ze premjer Grabski uw aża
jąc, iż dotychczasowe jego zabiegi nad 
uzdrowieniem skarbu dały poważne re
zultaty, zamierza zajać się obecnie urze
czywistnieniem tych artykułów  kon
stytucji, które dotąd nie zostały jeszcze 
zrealizowane. Podobno na pierwsze 
miejsce premjer stawia wprowadzenie w

Warszawa. 28. marca.
(K) „Chicago Tribune" donosi, że w 

Labour P arty  zaznacza się coraz bar
dziej wyraźny rozłam. Utworzyła się
grupa, k tóra’ grozi secesją i rozpoczę
ciem Opozycji antyrządowej. P rzedsta
wicielem tej grupy w gabinecie angiel
skim jest kanclerz skarbu Snowdon,

(Telefonem od nasze to

(K.) Z Londynu donoszą, że o- 
brady nad polityka rządu toczone 
w Izbie gmin były bardzo gorące. 
Dyskusja przeciągnęła się prawie do 
północy. P. Mac Donald nie zaibieral 
głosu. Mowę przeciw rządowi wy
powiedział były mim. aeronautyki w 
gabinecie BalJwina p. Amery. O- 
skarża on rząd. iż nie dotrzymuje 
zobowiązań przyjętych wobec do- 
nrinium na ostatniej konferencji im-

Lwów, 28 marca.
Podane przez niektóre pisma lwow

skie i krakowskie wiadomości o ograni
czeniu ulg przejazdowych przysługują
cych kolejarzem, emerytom kolej, i ich 
rodzinom jako o takcie dokananym, o- 
kazały się przedwczesne. M. K. 2. za
myśla jednak ograniczyć praw a te  tw icr-

puszćzone w  obieg złote polskie- 
Dyrektorem Banku Polskiego zo
stanie obecny prezes Komisji orga. 
nizacyjnej, senator Karpiński

życie tygb artykułów  konstytucji, które 
mówią o gwarancjach obywatelskich 
dia mniejszości narodowych. Slychlać, 
że spraw ą tą ma się zająć komitet poli
tyczny. a następnie po naradach z rze
czoznawcami obradować będzie nad tern 
plenom Rady Ministrów. Pierwsze po
siedzenie komitetu politycznego w tej 
kwestii zwołany zostaje na poniedziałek 
31. bm.

który zarzuca Macdonaldowi zbyt łago
dne stanowisko wobec Francji. Grupa 
Snowdena domaga się, aby Macdonald 
zagroził zerwaniem Ententy w razie od
mówienia przez Francje tej zgody na . 
lozwjązarrte sp iaw  bezpieczeństwa w ra  i 
mach Ligi Narodów.

korespondenta.)

perjalnej. Rząd zachowuje się, jakby 
był gotów pozostawić tr z y  czwarte 
imperium brytyjskiego bez obrony, 
poniżając flagę brytyjską na obu 
wielkich oceanach. Mowe p. Ame
r y c e  Izba przyjęła hufcznemi okla
skami mimo opozycji Labour Party.

W  głosowaniu rząd Mac 
Donalda otrzymał votum ufności 
dzięki poparciu liberałów, większo
ścią 76 głosów.

dząc, żs jest to konieczność wynikająca 
z ogólnej akcji oszczędnościowej. P. 
Moskalewski spodziewa się, że po zre
dukowaniu ulg przejazdowych pracow 
ników kolejowych Skarb Państw a zy
skałby znaczne dochody.

W jaiki sposób osiągnąć zamierza p. 
Komisarz oszczędnościowy te dochody

z ograniczenia ulg przejazdowych fest 
zagadką. Ograniczenie to pociągnęłoby 
za sobą ten skutek, że pracownicy ko
lejowi ograniczyliby swoje wyjazdy. — 
względnie zapanowałoby na kolejach jak 
za dawnych stosunków rosyjskich „jeż
dżenie na gapę"... Ponadto nie widzimy 
w tern ograniczeniu, korzyści m aterial
nych dla Skarbu, gdyż Zarząd kolejowy 
nie zmniejszy w ten sposób ilości wa
gonów, ani też nie uzyska żadnych do
chodów ze sprzedaży biletów koleja
rzom po cenie normalnej, gdyż jak w y
żej wspomnieliśmy, kolejarze nie będą w 
stanie ze swoich szczupłych poborów o- 
płacać biletów po pełnej cenie.

W  każdym razie dziwną jest tenden
cja M. K. Ż. w tym kierunku, gdyż przed 
siębforstwa prywatne starają sie ustaw i
cznie o przysporzenie korzyści dla swo
jego personalu, podczas gdy M, K. Ż. 
stoi na stanowiskn wręcz przeciwnem, 
dażac do ograniczenia personalu w p ra
wach już dawno nabytych. Nic więc dzi
wnego, że sama wieść o tem zamierze
niu M. K. Ż„ wywołała u pracowników 
kolejowych tak ogromne oburzenie, któ
remu dali w yraz na licznie zwołanych 
wiecach, domagając stę nietylko u trzy
mania dotychczasowych ulg przejazdo
wych, ale zagwarantow ania ich w pra
gmatyce służbowej.

Spodziewamy się, że apel ton znaj
dzie zrozumienie n miarodajnych czyn
ników i że M, K. Ż. odstąpi od swoich 
zamiarów, których urzeczywistnienie 
mogłoby pociągnąć za' soba wcale niepo
żądane konsekwencje. — M K. Ż. przy
pomni sobie, że podobne próby ograni
czeń ulg przejazdowych w r . '1919 pocią
gnęły za sobą strajfc w dyrekcji krakow 
skiej. — poczem M. K. Ż. wówczas, od
stąpiło od swego zamiaru,K

----- Q,-----
ŻYWIOŁOWA KATASTROFA 

NA SYCYLJt .
Warszawa. 28 marca.

(K J Z Rzymu telegrafują, że kata
strofa p o w a g i w Au.aR nastąp ła skut
kiem obe. wanla się chmury. Stało się to 
podczas sliuegp arkaun, k tó ry  nawiedził 
wybrzeże neapol-itańskte. Pod naporem 
wody osunęła się ziemie na Amałfi ; za
sypała słynna drogę, łctór.a prowadziła 
od Palerm o do Soreimto. W szystkie bu

d y n k i stały  się pastw* -w ody, mektófe 
'zupełnie znikły ,z powierzchni ziemi. — 
Liczbę ofiar obliczono dotąd na 150 lu
dzi, Liczba ta w zrasta z godziny na go
dzinę. Zginęło bardzo wielu turystów  
zagranicznych. Cały inwentarze w oko
licy utonął. W śród ludności panuje pa
nika. Tłumy ąciekają z miejsc zagrożo
nych,

WYROK NA LUDENDOJRFFA NA 
„PRIMA APRILIS".

Monachium. Tel. G. P. Zakończyło 
sie postępowanie przed Trybunałem o- 
rzekającym w procesie Hittlera i tow. 
Prokurator zrzekł się repliki na wywo
dy obrońców, następnie przemawiali je
szcze raz oskarżeni, między innymi Lu- 
dendorff i Hittler Przewodniczący za
komunikował następnie, że wyrok zo
stanie ogło?zurty w dniu 1. kwietnia 
o t .  10 rano.

Po zakończeniu procesu HittiWa I 
tow. publiczność urządziła oskarżonym 
entuzjastyczna manifestację.

 O------
SENSACJA SZPIEGOWSKA W UNO-

WARZE.
Wiedeń. Teł. G. P. „N. W iener Ta- 

sebiatt" donosi z Pragi: W Ungwarza 
(Ruś Przykarpacka) w ykryto afere szpie 
gowską. Idzie o sprzedaż planów stra 
tegicznych Rusi przykarpackiej na rzecz 
obcego państw a. Dotychczas areszto
wano por. Czillua i fotografa Baze. W y
niki śledztwa trzym ane są w tajermhcy.

KORFANTY PRZYLECIAŁ DO WĘGIER 
WIOZĄC WĘGIEL.

Budapeszt. Tel. G. P. W edług donie
sień „Pcster Lloyda" przybył tu samo- 
lotem poseł Korfanty w tow arzystw ie 
gen. dyrektora kopalń węgla w Polsce 
Francuza Reaum aus. Goście bawili tu 
przez dzłeń wczorajszy i złożyli wizytę 
premierowi Bethlenowi. oraz ministrowi 
handlu Walie, z któiym: odbyli naradę 
w sprawie zaopatryw ania W ęgier w wę
giel

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Dr. S. TENNENBAUMA

p r z y  u l- M a łe c k ie g o  5
otwarty od 3-ciei do 6-.ej popol.

WSZYSCY, KTÓRZY NIE WIDZIELt
rokowego filmu Ośnu ego na tl» powieści Fierre Benoit, z STA N ISŁA W A  N A P IÓ R 

K O W S K Ą  w głównej roli p. t

1T L A N T Y D A  razem Z serje —  IZ ahtdiH
niech polnie- |  C l i #  gdf* obraz ten wkrótce zejdzie z ekranu i ws 
sza do Kina Ł  -gś ;is lana już w-e ei nie badzie -

Grancie efimteislie dli mmrn m i.
PREMJER GRABSKI PRZYSTĘPUJĘ DO ZREALIZOWANIA ODNc/śNYCII 

ARTYKUŁÓW KONSTYTUCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Prą Mactionalda do ZErwania z Francji
ROZŁAM W LABOUR PARTY. NIEPRZEJEDNANY SNOWDEN, 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Walłia kolejarzy o... jazdę boleją.
NIEOSZCZĘDNA OSZCZĘDNOŚĆ. — CZY KOLEJARZE MAJA JEŹDZIĆ NA 
G \P E ?  -  PRZEDSIĘBIORSTWA PRYWATNE STARAJĄ SIE O UDOGODNIŁ 
NIA DLA SWYCH PRACOWNIKÓW, NATOMIAST PAŃSTWO MIALuBY 
SWOIM PRACOWNIKOM UTRUDNIAĆ EGZYSTENCJE. -  REMINISCENCJA 

Z R. 1919; FIASCO PODOBNYCH ZAMIERZEŃ.
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m - p r c m i e h a  m  p r a w d z i w a  b i e s i a d a !
1 Urodi kobieca n  najświetniejszym B la sku  i w zjubnem swem oddziaływaniu.

Ujada Homera I  
'w żywe kształty 

przyobleczona.

A P O L L O

H
Uradi kobieca w najświetniejszym blasku i w zjubnem swem oddziaływanm,

* E * L * E * N * A
Komuż nieznane 

dzieje Heleny 
i Parysa?

i .w i e l k i  d r a m a t  m i ł o ś c i  d w o jg a  I ir ó le w u k ic h  k o c h a n k c w ,  wyczarowany r UiiSZttm .iowożylnei sztuki.

Sfatii rycerzy w ytrycha.
Lwów, 28. marca.

(h.) W dniu wczorajszym usiło
wali włamywacze lwowscy, którzy 
dość szczęśliwie dla sierrie rozpo
częli sezon, popełnić 3 włamania. 
Nie udało im sie jednak ani jedno, 
gdyż we wszystkich wypadkach zo
stali spłoszeni.
1 I ta,k doniesiono imieniem firmy 
'„Zubik“, przy pi. Halickim, że nie
znani sprawcy usiłowań się tam 
wczoraj włamać, zostali jednak w 
samą porę spłoszeni przez dozorcę. 
— Analogiczne doniesienie zrobił 
wczoraj właściciel firmy ,Zakopa- 
ne“, przy ul. Akademickiej 24.. któ
ry doniósł, że wieczorem od ul. Ko- 
ralnickiej usiłowali wiamać się zło
dzieje jednak bezskutecznie.

Także na ul. Rycerskiej usiłowali 
się włamać złodzieje do sklepu ko
rzennego WaSsermana, kiedy jednak 
po rozbiciu szyby natrafili na że
lazne kraty w oknie zaniechali sw e
go zamiaru.

" \IHEIlll.il
czERiłLaoa
szinajcarska i śmiitaittaa

jest

o F Z E ź w ia ią e a  i p o s i la j ą c a

zwłaszcza dla

podróżnych
wycieczkowców 

_ i sportowców. .

V J
Dwupiętrowa kamienica

w śródmieściu z wolnem cztero- 
pokojowem niieszkaniem z peł
nym Komfo-tem zaraz do sprze
dania. —  Wiadomość pod „L.“ 

w Admin. pisma, Podwale 3.

PIEG I ^
rjr*vi ilnle usuwa 
o d  20  la t  z n a n y

KREM L A N O L
'^ 1

m r  B E Z P Ł A T N IE
otrzyma każdy (ul. Batorego 7) próbkę, 
cel»m przekonania się o niezrównanej 
jakości t taniości moich wyrobów, odzn. 

kilkakrotnie na wysr. świat.

ZYIFflYD KREBS -  „PflTOKS "
Fabryka WMch, llhicpfw  i raledóu

L w f t w  r l i l o p a r ó w  
Specjalność:  „  S ta r y  S z l a c h c i c 11 

i ^ S z la c h c ia n k a " .
Składy: Batorego 7, Łyczakowska 3.
Rok założenia 1850, Tef. fabryki 1211, 
te!, sktadu 848. Zamówienia na prowin 
cję uskutecznia się bezzwłocznie pod 

najdogodniejszymi warunkami.

Z tlriiem dzisiejszym akcja subskrypcyjna 
„Gazety Porannej" osiągnęła kwotę 3C5 

miljardów mkp,
■■ ■ - - v  - <

firma J. A. BACZEWSKI w e Lwowie subskrybuje w  PoL B. Pry. 
f w Powsz. B. Z wńąiZik. 250 akcji Banku Polskiego i zaprasza do 
dalszej subskrypcji i aed&wuiiai suo^kiybeŁiiow p. Szulhna WALL ACHA 
kuipca we Lwowie, ul. Boczna 4, firmę REICH I ZIFF we l.wowie, 
ul. Boczna 4 i firmę Józef KRONIK w  Zniesieniu koio Lwowa.

P. Tadeusz LAMBERT we L wowie, ul. Nabielaka 23 na srapro- 
szenie p-. MENKESOWEJ subskrybuje w  Banku Narodowym 1 akcję 
i zapru-sza firmc BCIA HEGEDOSS w e Lwowie, ul. Kopernika, oraz 
firmę ,,CHATV\ przemysł drzewny w e  Lwowie, ul. 'J rzeciego Maja

P. Adolf MAREL na zaproszenie p. dr. Juljusza D \ MMA  sub- 
skrybiEe 1 akcję B. P. w  Powsz. Bartku! Związk. i zaPraisua do dal
szej gimbskrypcji I jednania subskrybentów p. Hirscha MARELA we 
Lwowie, .ul. Kazimierzowska 12, firmę MAREL i KOFLER we Lwo
wie, uh Furmaóstka, p. M. J. MARELA w e Lwowie, ul. Kazimierzow
ska 12 i p. Lzaka MARELA, ul. Furmańska 14.

Firma TEICH I 5POLKA we Lwowie, ul. Laziema na zaprosze
nie firmy „EFHA“ subskrybuje w  Banku Kredytowym w  W arszawki, 
Oddział we Lwowie 2 akcje b, P.

P. .I. METZGER, P:okurerrt A. B. Z. we Lwowie, ul. CWrąźczy- 
zny na zaproszenie p. dr. J. TENNERA subskrybuje w  A. B. Z. 1 akcję 
i zaRrasza do dalszej subricrypt $  i juinania subskrybentów p. Maria
na CrIMIELECKIEOO, dyr. Pofaneą współdzielili kredyt., ul. Skarb- 
kowsłc° 5 i p. Mfchata KNuPlNSKIFGO, dyr. Polskiego Banku handl. 
przem. w Warszawie, Oddział we Lwowie, ul. Legionów 1.

P. Józef LENCZNER, starsz. oficjał techn.,- na zaproszenie-p. Ro- - 
niualda DESAGI, subśkn boje 1 akcję B. P. w  P. K. K. P. i zaprasza 
p. Leona SOCHACKIEGO, starsz. oficjała techn. przy Techn Zarządzie 

#telegr. i telef.
P. Juljusz WOLFARTH na zaproszenie „GAZ. PORANNEJ’’ sub

skrybuje 2 akcje B P. w  Banku Ziemian we l.wowie.
Firma Józef KRONIK i Ska, Zniesienie koło Lwowa, na zaprosze

nie Firmy J. A. BACZEWSKI, subskrybuje 25 akcji B. P.
P. Żlbyszek La MBBRT, uczeń i. iciasy, zam. uf. NabieJaka 23.. 

subskrybuje 1 akcję w  Banku Narraowym i zaprasza do subskrypcji 
p. Basię HU6ERTÓWNĄ, zam. Akademicka 5. i lzię MENKESÓWN^, 
zam. ul. Cnoakiewicza 9.

I

W ykaz ostatnie subskrybowanych akcje:
Firma .1. A. Baczewski 250 akcji
P. T. Lambert i akcja
P. Adolf Mareł \ 1 akcja
Firma Teich i Spółka 2 akcje
P. J. Metrzger Y 1 akcja
P. Józef Lenczner 1 akcja
P. Jul. Wołlfarth 1 akcja
Firma J. Kronik i Ska r 25 akcji
P. Zbyszek Lambert 1 akcja

Poprzednio 1412 akcji
Razem r 1695 akcji

czylf 305.100,f 00.000 MkP.

Z sali koncertowej.
(Koncert Szi«eii‘eirp. Koncert Drexlcr- 
Fasiaw -ldcj i Heleny OPawawej. — 
W ieczór pieśni W'ert>ńskiego. — O d
czyt Dr. Gralczyńskiej. — Koncert 

symfoniczny.)
Lwów, 25 marca.

Na przestrzeni kilku dni szereg róż
norodnych wi.iżeń muzycznych, zmie
niających się *z iście kalejdoskopową 
szybkością... Pianiści, skrzypkowie, 
śpiewacy, zespoły orkiestr akie — na:- 
wet... odczyt „muzyczny" ... Istne 
,.Eld«Arado“ końce; to we, zw łaszcza dla 
amatorów, ni Wicyeli wybierać. I da re
cenzenta pracowity tydzień o twyśćcó. 
wym niejC-dnuk otnie charakterze — 
d b  redakcji utrapienie, zwłaszcza przy 
aatwale aktualnego msjtcrjułu Sz/biko

J więc przebiegniemy etapy koncarww e 
i ostatnieł. d.ni, co zresztą odipoiwdadać
• będzie kaleidosloopowej zrnieminoścS i 

mozaikowej różnorodności muzycznego 
obrazu mwiioinegj tygodnia.

Na wstępie — jasnym, wyrazistym 
konturem zarysowana sylw eta zmakomi- 
tego skrzypka Szigeti‘ego. Prawdziw ie 
szczery artysta — wybitna indywidual
ność, jeden z tych, których się nie za
pomina. Bach, Paganini, Goildlmara! — 
lóżne style — różne epoki — żnajuiują 
w nim pełnego zrozumienia odtwórcę. 
Gorący, węgierski temperament, bujna 
iantazja arty-Ty — opanowana rotasąd- 
kien^.w ytraw uego muzyka:, tw orzy ca
łość chariw.iiiżowaną. silną, rnięjseami 
potężną, zawtfze w • stopifid
zajmującą P rzy  fortepianie Dr. SiOin* 
berger — jak zawsze — świetny. A- 
trakcja tygodnia był koncer t śpiewacz

ki p. L ^zier-P asław sk iej oraz pianist
ki p. Heleny Ottawowej Tak szczcrjrc h : 
i taić casłuż&nych odc'asirów nie słysze
liśmy już dawno w sali koncertowej. 
Swiadczytyi one aż nadto wymownie o 
sympatji i uznaniu, jakiem się artystki 
cieszą. M urykctrość, wy: oka kultura i '. 
subtedność cecliuje sztukę p. Drexler- 
Pasławsbicj, stawiając artystkę w rzę
dzie pierwszych polskich pieśniarek. Ro- j 
dzime pierwiahUki cdiRo.wadają najlepiej ; 
talentowi śpiewaczki, która też vr inter
pretacji p*eśni polskich wzniosła się na 
wyżyny najczystszej sztuki. Gorącym 
aplauzem powitaiw wiyfconanie pięk- 
r-yicr pieśni Dra Aoama Sołtysa i W. 
Friemana. „Złotą ry tk ę “ ^rwmaiia nju- 
siała artystf:a powtórzyć. Niezrównaną 
wipros1 tow arzyszkę znalazła śpiewacz
ka w cenione] rkmistce p Helenie Olta- 
ivx3wej. Szczerość i serdeczne ciepło 
dziwnym urokiem spowijające grę za- 
służoiM artystki ujęło słuchaczy, któ
rzy zmusili pianistkę do Licznych nad
datków. Przypom niała się więc nam 
tradycyjna „Przątniczka" z ,Ho’endra '‘. 
pięknie zagrań.1 „Piząsruczka" Mendels
sohna oraz Inipromptu Chopina W oii- 
cjainej części prog-amu wyróżniał się 
Bach i Scherzo Chopina.

Szumnie reklamowany W ertyński — 
zawiódł pod' każdym względem. P rze
stronna, chłodna, sal a — duża, pusta e- 
strada nie jest odpowiedlniem miejscem 
dla tego rodi-aiu wysltępów. „Pkisenki 
STifuitnego pierrota“, utrzym ane w, stylu 
tzw. „cygańskich romansów" dobreby 
były na scence teatrzyku artystyczne
go lub kabaretu — nużą natomiast w 
sałi koncertowej. Po kilku pieśniach ma 
się tsgc uosyć. jakkolwiek W ertyńsk' 
jest doskoaJym  artystą, a naw et mł- 
strzem w swoim roczaju. W artość wy- 
srtępu obniżała ta  okoliczność iż Wer-' 
\yiisM  śpiewał, a wfaiśdwic (udifówał' 
śpiewać w języku rosyjskim, ,mezrcżu-' 
mLaF-m dla większości auietorjum . 
Pointy ginęły więc niejednokrotnie... Je
dnostajna maska i mimika, zamyicająea 
się w Liłku szablonach, nie mogła 'zl yt 
długo zajmować słuchaczy Ponieważ 
zaś warunki wokalne pozostawiały zbyt 
wiele <Bc życzenia — brakło więc w re
szcie autystycznego bodźca i na sali za
panowała nuda. Akc-moaniator był bar
dzo dobry z wyjątkiem popisów solo
wych, w których byt bardzo zły.

Powódź iconcoHów zmęczyła wido
cznie nawet najbardziej zapalanych me 
lomanów, tak. iż gaisrka zaltdw .e pra
wdziwych ntiośników muzyki zgroma
dziła się na sabotoim odczycie p. Dra 
Grafczyńskicj w  njiłych salkach Insty
tutu muzycznego. Pani Dr. Graiczyńska 
mówiła o Chopinie — pięknie, rzeczo
wo i zajmująco, ilustruąc swe wywody 
grą, zdradzającą szczery talent i za
cięcie dosKor.aiicj pianistki. Skutkiem' 
tego całość w yvrar a jak najlepsze w ra
żenie, a Instytutowi należa się sławą: u- 
/.nania za urządzenie ciekawego wie
czoru — przedewiszysfckiem zaś za za
znajomienie nas z wybitną silą nauko
wą na polu muzyki, jaką jest krakso- 
wlaiiikr p. Dr. Grafczyfiska. Spodziewa
my się, iż występ ten nie był iłierwszyin 
i ostatnim i mamy nadzieję, iż p. Dr. 
Graiczyńska nawiąże ściślejszy kon- 

. takt z muzykalnym Lwowem.
Na ostatek parę słów o meazielnym 

łcanęterctc symfonicznym pod batutą p. 
Hctschki O trudnościach w zorganizc- 
waniu koncertu tymfónicznęfo i wyni
kających z tego powodu nie o om aga- 
niach naszych zespołów orki astralnych 
pisałem n-iedawnc na tern miejscu. Zwró 
cilem również uwagę, iż najlepsze chęci 
i szczere wysiłki dyrygeata rozbijają 
się . niejednokrotnie o przesz,kody ze
wnętrzne trudne do pszezwy,ciężenia. 
Trzeba więc dużo śmiałości i odwagi. 
bv w Takich warunkach stanąć przy 
dyrygenckim pulcie. Pan Hetschka po
siada bezsprzecznie wicia szczerego 
zapatu, taientu. wiodzY i dobrej woii... 
Jeśli wysiłek Rgo mw 1*vł uw.-encz-wiy 
pomyślnym r.kuA.iem —  to niezuiJcłniu 
jego wina. W tym wypadki: jednak fas* 
cińskie przysłowie: „Audaces iuvat for
tuna"   zawiodło l J- B.
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List do Jerzego Szaniawskiego,
(Zamiast recenzji z J t a t i a " ) ,
Panie Szaniawski! tak już bvło głupio 
W naszym dramacie, o który wrą scysje,
Że człek w fotelu siedział z miną trupią,
Klnąc na dyrekcję i miejską komisję,
Gazie musiai zasnąć głęboko Duch Boży,
Jeśli ze sceny bałagan nam tworzy,

A więc niejeden przeklinał ten paktus 
Cnej Melpomeny z niecnym Magistratem,
Gdzie na kaktusie rośnie drugi kaktus,
Którego cnoćbyś ścinał ostrym batem,
Zawsze odrośrue w głupstw e n ity  polip,
Bo ma korzenie tak "mocne jak sto lip.

Naprózno krytyk zatapiał puginał,
Krzycząc o napój trochę lepszej marki,
W e wtorek farsa, w e środę kryminał 
Z .Panią X" gazie tak szlocnają kucharki,
Że każdy krzyczał, widząc te herezje:
„Gwałtu! oddajcie nam wreszcie poezję 1“

I oto przyszła wczoraj chwila taka,
Gdyśmy już całkiem w zwątpieniu zaskrzepli 
Że wypuściłeś nam złotego ptaka,
A zaraz wszystkim się zrobiło ciepłej,
I blask ogromny pad) od jego skrzydeł,
Strojąc kulisy czarem m alowideł.

Ptak? czemu pyrasz jaki ptak, filistrze?
Czemu pan burmistrz jak duda się naduł?  
W szystko co piękne, wszystko co najczys sze, 
W szystko co w locie rzuca ziemski padół,
Co kocha błękit i te cudne jazdy,
Gdy koń podkową w pył rozbija gwiazdy.

Humor jest także, ale ten najrzadszy,
Kióry nie wszystkich rozweselić umie,
Kiedy poeta w serca ludzkie patrzy, - 
W szystko przebacza i wszystko rozumie,
I tak jak d zieck o  n ie  zna lu dzk ich  so b a k  
Lecz w o ła :  M am o! jaki śm ieszn y  b o b a k i

Poco ta sztuka? zapyta pan fizyk,
Co lubi tylko kategorję ścisłą.
Psychologicznych tu nie trzeba ryzyk;
Ażebc w człeku serca nie zakisło,
Ażeby wszedzie, gdzie blask słońca padnie 
Było w eso ło ! żeby było ładnie 11

Teraz o grze coś wedle starych ustaw,
By zgody raz się nie zamącił lazur:
Reżyserował pan Rasiński Gustaw 
I znow pokazał reżyserski pazur,
A postępował tak miękko z poeta,
Jakby s ię  p ieśc ił su b teln ie z kobietą.

Zasłużył przeto na mejeaen rymiK 
Zlaszcza, że także świetnie grał swą role 
Umiał utrzymać groteskowość mimik 
I tą niewinną autora swawolę,
Która dostawszy się mięazy mamuty ,
Umie zachować Komeujowe nutv.

Studenta pono bosko grał Gsterwa,
We Lwowie ptaka rtierowski nam puicii, 
A była w grze tej i młodość i werwa,
I pozą roli swej nie zaczeluścił,
Lecz dał w  kreacji to chłopiątko młode, 
C o kocha słonce i życia urodę.

O Romanównie nic złego nie powiem,
Bo czuję dla niej mnóstwo sentymentów, 
Jedna rzecz tylko ciąży mi ołowiem,
Że daje w dykcji za mało akcentów, —  
Reszta zespołu grała tak starannie,
Że koniec robię mych rymów fontannie.

H enryk Z b ierzchow sk L

Trup w szufladzie I M  a.
POTWORNA ZBRODNIA SERBSKIEGO PODOFICERA. — POLICJANT ZY- 
TłUYMLJf: OSObMKA. DŹWIGAJĄCEGO CIĘŻKI PLECAK. — POD GRO
ZĄ REWOLWERU. — WYZNANIE MORDERCY. — OKROPNE ODKRYCIE

, W BIURKu.

Belgi ad, w  mat ou. 
Cip). Z Zagrzebia domoszą o pełliem 

grozy m orderstw ie rabonkowem, po 
pełnJonem przez sierżanta oddziału in- 
ż^im^-skwgo na c sapie własnego 

przyjaciela, przyczem  ciekawy jest 
zbieg okoliczności, k tóry doprowadził 
do szybkiego odkrycia tej zbrodni, za
nim morderca miał czas zatrzeć jej 
ślady.

Policjant, pełniący służbę nocna na 
ulicy, spostrzegł o godz, 1 w nocy 
jakiegoś wojskowego

dźwigającego clężjl plecak.
NtctwiaiomiG, jakiem przeczuciem tknię
ty zatrzym ał przechodzącego zapvta- 
iiiem, co niesie w plecaku. Zatrzym any 
zmieszał się w pierwszej chwili, lecz 
wkrótce szybkim ruchem sięgnął do 
kieszeni i zabłysnął

rewolwer, skierowany w pierś 
* * - policjanta.

Lecz tamten był większy w domy
śle, niż tern w wykonamu zamiaru. Re
wolwer wypadł z dłoni podejrzanego 
indywiduum, podbity przez policjanta, 
a natomiast

rcw clw er policjanta już dotknął 
piersi rozbrojonego.

Pod tą groźba sierżant zmiękł i dal się 
zaprowadzić na strażnicę.

P rzy rewizji znalezLcuo u niego to
wary. pocturdzące widocznie ze sklepu 
korzennego W zięty w krzyżowy ogień 
pytań, sierżant wyznał, że zrabował te

ctela Kiełkowi cza. Udano się do wska- 
przedmioty w sklepie swojego przyja-
zanegu sklepu1 i stwierdzono dokonany 
rap młak, Właściciela sklepu nie można 
było jednał: odszukać.

Sprytna policja wpadła na myśl 
przeszukania ubikacji, w których mie
szkał i zajęty był. służbowo spraw ca 
rab.otki-. Po długićh poszukiwaniach 
zrobiono

straszliwe odkrycie.
W sitifladach wilellriego biurka słsż- 

bowego znalezione 
poćwiartowane ciało nieszczęsnego 

K lkowicza.
W ebec tego dowodu zbrodni', mor

derca, nazwiskiem August kumpel, w y
znał, że zwabił swojego przyjaciela do 
magazynu wojskowego, w którym  byl 
zajęty i tani położy* go tropem dwoma 
w ysti załam z rew m w ert. wjjłnSearacny- 
mi z tylu do nieprzeczarwającej necZego 
złego ofiary. Następnie uprzątnąwszy 
trupa, udał się na rabunek do sklepi*.

usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:
Apteka M, Ettingera

L w ów , p l. G o łu ch ow sk ich .
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LEON PERUTZ I PAWEŁ FRANK.

Cud Ulama Singho.
Bi*wda nłeprawJwoóobni.

T in . I  StycŁ

(Ciąg dalszy).

Dr. Kircheisen nastawił uszu... 
Jakżeby to było możliwe, jakże mo
głaby wiedzieć o tem małem wyda
rzeniu, które w istocie rozegrało się 
między matka a córką w  domu 
aktorki. Melitta Ziegler sama prze
cież o teun mówiła. A może czyni 
krzywdę dziewczęciu, może na
prawdę jest baronówną. Yogh?... Dr. 
kmcbeteeń chdał uzyskać pewność...

— Kiedy pani była u panny Zie- 
fter? — zapytał.

— Niech pan trochę poczeka. Kie
dyż to bvło? Ê ziś jest piątek. Śro
da... wtorek... w e wtorek byliśmy 
u niej, papa i ja.

We wtorek. Zgadzało się napra
wdę! Domek z kart dr. Kirchetsc- 
na — runął ...Tak, na rany; boskie! 
\\' takim razie aktorka go okia-
i a!a. Nie przyznała się do swej

przyszłej pasierbicy. Jakiż miała w 
tem cel?,..

— Czy io wszystko, co mi pani 
łmowieciaaUa jest (prawdą?

— Dlaczego nie miałoby być 
prawdą? Ja jej naprawdę włożyłam  
szczotkę do łóżka. Nic w tem ' nie
ma takiego, robię to często. A!e ona 
się znowu udobrucha.

Baronówna wzięła sznur ' i po- 
szfa do osrrodu. Deszcz już me 
padał.

— Proszę, niech pani jeszcze zo
stanie! Czy obraziłem panią? --  
wołał za odchodzącą lekajrz. Ale 
ona pogoniła już przez ścieżkę i nie 
słuchała go wcale.

— Teraz obraziłem ją na ser jo.. 
myślał leikąrz zakłopotany... Z pe
wnością było coś w  intonactf 
moich słów, co odczuła jako brak 
poważania i uniżoitości... Bez po
żegnania odeszła. Jak mogłem być 
talk niezręczny! J?k mogłem!

— Doktorze, nareszcie pan jest. 
Dzwoniłem już do micszJ ania pana, 
a!e Powiedziano mi, że pan kkż w  
drodze do nas.

— Czy się coś przydarzył*, pa
nie buironie? — zapytał dr. Kircłi- 
eisen, podchodząc do starego pana, 
który dość wzburzony wszea! óa

halli.
— Niech pan tylko pomyśli! 

Ułam Singh siei obudził! Doktorze, 
to chyba dobry znak, prawda?

— W każdym razie...
— On mówi, doktorze. Mówił 

ze mną...
— Zaraz obejrzę chorego.

, Stan Hindusa zmienił się w  
istocie. Jeszcze wciąż leżał w y 
ciągnięty na łóżku. Ale nwskuły 
jego twarzy były w  bezustannym 
gwałtownym ruchu. Fałdy napinały 
się w  ciągłych skurczach. Małe 
krople po-iu osiadi y mu na czule. 
Wyrzucał słowa i okrzyki w  nie- 
zrozsumia-łom narzeczu, głos jego 
brzmiał ochryple, czasami dźwięki 
przełamywały się w  dyszkant. Je
go długa, esarna broda leżała, jaiK 
skręcony sanui na kołdrze.

Był to widok przejmujący zgro
zą. Ten egzotyczny obeoKrajowiec 
dziko wailczący o  swoje życie!

Dr. Kirdieisen nie myślał w  tej 
cłiwiK o baronównie, która go tak 
zmartwiła i zaniepokoiła. Był on 
w toj chwili znowu lekarzom i nie 
miał inneij myśli, jak tylko troskę 
o chorego.

— Czy go pan rozumie? — za
pyta; barona.

— Częśdbwo. Znowu mówi 
swojem narzeczem hinduskiem.

— Czego on chce?
Baron (przysłuchiwał się przez 

krótką chwilę krzykom majaczące
go chorego.

— Aha! —• Powiedział, — Znowu 
ta stara historia. Zaklina się, że 
jest niewinny. Nie on, ale niejak' 
Nahib Raium trzymał straż owci 
nocy.

— Cóż to znaczyi? — spytał le
karz.

— Nie opowiadałem panu dotąd 
o tem? Ułam Singh był niegdyś 
słurą w  świątyni Pravałi w Agrze. 
Ale utraci! swoja kastęi gdyż w 
świątyni tej dokonano ciężkiego 
świętokradztwa. Diategc też przy
był ze mną do Europy. W Agrze 
nit był iuż pewny życia. Dawno już 
o tem nie mówił. Teraz w gorącz
kowych majaczeniach znovm na
wiedziła go ta stara hisiorja.

— Czy jest lód w  domu?,
— Rozumie się — powiedział 

baron i nacisną! guzik dzwonka.
Podczas, gdy baron udzielał 

wskazówek służącemu, doktót w y
jął chusteczkę i ścierał krople potu 
z czoła chorego.

(C. d. n.)



Wielka powódź zalewa Warszawę.
Żywiołowa Misiu nawiedziła sialitf i okoliczne wsie.

TEATR NA PRADZE P O b yYODA. — ZALANA KOLEJKA PODMIEJSKA. —
5.uO m, PONAD POZIOM — PRZYGODA EKSPEDYCJI „ECHA WARSZAW- 
SKIEGO". — SZEREG ZATOPIONYCH vVIOSEK. — WIELKIE STRa TY. —.

ARMATY WAŁCZA Z LODEM. ZAuROŻONA FABRYKA AMUNICJE

(Od naszego specjalnego korespondenta.)
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Warszawa. 28. marca.
(d) Katastrofa wylewu W isły od wie

czora przybiera coraz większe rozmiary. 
Woda obok. filaru przy przebudowie wę
zła kolejowego na Pradze przerw ała 
groblę i zalała zupełnie tzw. „Wilczą 
w yspę". Kilkanaście domów stoi zupeł
nie w wodzie. Wisła, w darłszy się na 
Pragę, zalała buaynek teatru praskiego, 
który został odcięty.

Wista przerw ała w trzech miejscach 
tamę pod łom iankam i w pobliżu Nowe
go Dworu (dwadzieścia kim. od W arsza-

(d.) Na pierwszą wieść o katastrofie 
w yruszyło własne auto „Echa'W arszaw 
skiego" wiozące 4 sprawozdawców pi
sma. Gdy jeciiało zalaną ul. Czcrnlako-w- 

.ską, nagle prąd .wezbrane] wody na

Sytuacja

(d) G 8 wlecz, wielkie k ry  w pobli
żu mostu Poniatowskiego zniszczyły 
przystań Koła wioślarzy. Brudno, Dąb 
rówka, Ruda, Jabłonna, Bugaj Bielany 
kompieime zalane wodą. S traty  bardzo 
wielkie. Z okolicznych wsi wojsko pon 
tonami zwozi bydło do W arszaw y. Dużo

Warszawa. 28. marca. 
Woda pod Jabłonna rozlała się tak 
szybko, iż w ciagii' kiiku godzin 
znalazły się pod woda historyczny 
park Potockich, potowa miasteczka 
Jabłonnej j okoliczne łaki i pola. Wo 
da dosięgła szosy Warszawa-Modlin 
którą przerwała w paru miejscach, 
odcinając dojazd do Jabłonnej. Pra
w y brzeg W isły pod Warszawą zo
stał zalarnc przyczem najbardziej u- 
cierpiało przedmieście Czerniaków. 
W okolicy mostu Kierbedzia woda 
dochodzi do koszar położonych d o -

Porwane fa l?  auto „Pcha WarszawsKiego".

Artyierja walczy z kra

(d)' Dzisiaj w yruszył z W arszaw y 
do »orysow a (pow. socnaczewski) od
dział 21 pp_, aby zająć się ochroną za 
grożonej h t r y k i  amunicji, która oblana 
jest zewsząd wod^. Chodzi o zabezpie
czenie olbrzymich zapasów tej fabryki.

Pod osobistem dowództwem komen
danta artylerii ciężkiej załoga pracowała 
cały dzień nad zabezpieczeniem od pod-

Groina sytuacja pod Modlinem.

Wylew Sanu pod Jarosławiem
MOST NA SANiE W JAROSŁAWIU W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. — 
AKCJA RATOWNICZA TAK WOJSKOWA, JAKOTEZ CYWILNA W 

PEŁNYM TOKU. _  OLBRZYMI WYLEW SANU. —

beizipioczeństwo stawało się groźnicj-

wy w dói rzeki). Duża wieś Łomianki, 
jest zalana i odcięta. Znaczne s tra ty  w 
bydle i trzodzie.

Obok mostu Kierbedzia woda zalała 
tor kolejki podmiejskiej, co wstrzymało 
ruch pociągów. Na ul. Czerniakowskiej 
liczne domy i o c h ro n a  dzieci pod wodą, 
która

w ezbrała 5.60 m. ponad poziom.
Kra w przysiółku Siecierki rozbiła 

łódź ratunkową. 2 ludzi dostało się na 
krę i popłynęło w raz z nią. Los ich jest 
nieznany.

szosie uniósł auto, które jednak szczę
ściem ugrzęzło na mieliźnie. Rychta po
moc wojska i s traży  poż. , o ca lir a jadą
cych ud zatopienia.

groźna.

bydła, a prawdopodobnie i ludzi zginęło.
Na brzegu W isły gromadzą się niezliczo
ne tłumy ludności. Komendant miasta 
gen. Suszyński w ydał energiczne zarzą
dzenia. W połuarlie

większe kry rozsadzano strzałami 
armatnimi.

mycia fortu ŚHwJęLłefo Formalną wal
kę stoczono z olbrzymim póf kilometro
wym zatorem, który mimo licznych 
strzałów  armatnich nic dał się usunąć.

Akcję ratunkową objął Czerwony 
Krzyż, w ysyłając do dotkniętych powo
dzią miejscowości buchnie połowi 1 ży
wność.

|  niżej parku Królewskiego. Różnic?
wysokości poziomu W isły powyżej 
i poniżej zatoru wynosi 1 metr. Do
tąd sygnalizują klika wypadków 
śmierci. Pod Jabłonną zauważono 
płynący środkiem rzeki buaynek. 
na którego dachu znajdowali się lu
dzie, wzywający pomocy. Nie brak 
też wypadków, w  którycn nieszczę

śliwi znajdując się r.t? krach lodo
wych, płyną z prądem rzeki. Grod
nie przeustawia się sytuacja ood 
Modlinem, gdzie poziom wód Wisły

Rylem rzehi św ini.
WINNIKI ŻÓŁKIEWSKIE POD ytODĄ.

(Otd naszego korespondenta).
Żółkiew, 2S. marca.

(F). Wskutak luagjiego stopie,aia się 
ogromnej masy śniegu i lodu, wezbrała 
przepływająca tędy rzeka Świnia. jbk 
jeszcze ntigdyi i wystąpiła z koryta w 
okolicy mostu kolejowego, zalewając są
siednią łąkę, niemal aż do samego 
dworca kolejowego.

Na rzece piętrzące się kry spowodo
w ały formalny zator, a w ciągu dma 
szyibk' przybór wody poczynił znaczne 
postępy, tak, że Przechód dojazdem ko
lejowym stał się dla pieszych niemo
żliwym.

Najwięcej ucierpiały jednak sąsied
nie Winniki, gdzie domy nisko położone 
woda literalnie zalała do wysokości jed- 
pogo metra.

W szczególności dostała się woda do 
demów bliżej starego młyna położo
nych, a m.: do realności P  Ochmana ■ i 
Luźnego, jakoteż do całego szeregu chat 
i zagród w dailszcj połaci Winnik, za
mieszkałych przez ludność wiaściańską.

Mieszkańcy tych domositw mus im  no
cą opuścić czcmprędzej swe mieszkania, 
a ze stajen powypędzać b jd ło  i trzodę 
chlewną, której groziło zatonięcie.

Obecnie woda już opada i niebawem 
rzeka wróci do s w ego łożyska. W oko
licy zerwała woda1 niektóre mosty.

WMUOŚti Z J r e M
PODATEK AKCYZOWY MIEJSKI. —
7. SAL1 ODCZYTOWEJ. _  INSPEKTOR 
II ARM.II GEN. ZELiGOWSKL ORAZ 
GN. LATINIK, DOW. D. O. K. PRZE

MYŚL W JAROSŁAWIU.

Jarosław. 28. marca.
(S.) Wskutek wstrzymania się od 

licytacji opłaty gminnej od napoji — 
dotychczasowego dzierżawcy, tj. 
Stov4fiT!zyszeiiia gospodnio-iszynkar- 
skiego w  Jarosławiu, magistrat ku 
największemu i to bolesnemu roz
czarowaniu członków tegolż Towa
rzystwa uchwalił agendy podatku . 
itkcyzow. (cena w yw oław cza 4 mi- * 
fjardy Mp. miesięcznie) prowadzić

własnym zarządzie. Manewr sto
warzyszenia gospodnio-szynkarskie- 
feo, polegający na absencji przy li
cytacji. celem zniżki ceny ofertowej 
Spalił zatem na nanewce!

Dnia 22. bm. przy szczelnie za
pełnionej sali „Sokoła”, szczególnie 
młodzieżą szikulną — wygłosił zaj
mujący i aktualny obecnie odczyt 
p t. „Grobowiec Tuiamiknameua” 
z dzid;,ów starożytnego Egiptu, ilu
strowany obrazami świetlnymi, p. 
Maciej Szukiewicz, kustosz Muzeum 
Narodowego w  Kiakowie.

Dnia.21. bm. pociągiem pośpiesz
nym rannym z W arszawy, przyje
chał inspektor II. ajrmji gemenł dyw. 
Żehgowski, jak również g  fh. Lati- 
nik, dowódca D. O. K- Przemyśl. 
Obaj wzięli udział w grze w ojennei 
dywizji, ponadto odtbył się przegląd 
poszczególnych pułków co do w y
szkolenia wojskowego. W przeglą
dzie brała udział: airlylerja Pokna i 
konna, 39. p. p., 3. p. j>. Legionów, 
oraz 22. p. ułanów z Radymna. 
Inspektor armii, gen. Żeligowtki 
wyraził tak dow ódcy garnizonu ge
nerałowi Paulikowi, jakoteż do
wódcom poszczególnych pułków, 
oraz oficerowi Placu kapitanowi 
' WaicrJldemu zadowolenie z  prze
glądu.

Ku uczczeniu gości odbył się w 
piątek, tj. 21. bm. wspólny obiad 
w kasynie gamizonowem. nazajutrz 
zaś wieczór koncert smyczkowy 
orkiestry 17. p. p. z Rzeszowa, —
W  sobotę tb  22. bm. w  nocy odje
chał gen. Zefigowsid z powrotom 
do W arszawy.

Caftajsie u S z c z u t k a *1

Jarosław, 28. marca.
(S.) Wskutek nagłej odwilży i ru

szenia lodów — utworzył się u nas 
kHo świeżo wvbudowanegp mostu 
na Sanie zator lodowy na około 300 
m., zagrażający poważnie zerwa
niem mostu. Władze wojskowe bez
zwłocznie uj^ły ster akcji ratowni
czej, przez wysianie patron saperów 
i oddziału pionierów. Niemniej i t. 
z w. ,,flisacy" z ludności cywilnej 
z przysiółka Garbacze i Łazy biorą 
udział w akcji ratowniczej. Zator — 
dzięki ostrzeliwaniu usunięto. Nic-

sze po zerwaniu mostu w Przemy
ślu, jak również i Radymnie i wzbie
rającego ustawicznie poziomu wody 
Sanu. który dnia 24. bm. wyszedł 
ze swego normalnego koryta, .wsku
tek ustawicznych znacznych przy
pływ ów górskich, zwiewając niżej 
położone okolice. Wezbranie wzma
ga się" tak, że obecnie wysokość w o
dy na zalanych Irkach wynos, po
nad 1 m. Wszelkie środki ratowni
cze i bezpieczeństwa w pogotowiu.

MitT n rzem. i ETJhcflh przyznało )ui  Bur
sic 1 m.ljard m. p. subwencji, — członko
wie Bursy płaca jako wkładkę miesięcz
nie od 50 gr. do 1 zł. W projekcie jest 
budowa wiasnego domu dla której ma
gistra* przyrzekł dostarczyć plac budo
wlany.

Propaganda subskrypcji akcji bankil 
Polskiego bieży u uas nadal bardzo ży
wo. Dnia 19 bm. odbyło się pod przewłd.i 
radcy Eckhaidta w sali „Switezi" zebra
nie naczelników gmin powiatu tarnopol
skiego w tej sprawie. Na apel przewo
dniczącego i szeregu mo-wców pp. dyr. 
Oskwarka. not. Deskura, dr. Bochenka! 
i prof. Bauera wielu z obecnych subskry 
bowało na miejscu akcje i uroczyście zo- 
bow.ązal; się wójtowie propagować sun- 
skrypcję po wsiach zwłaszcza u z a s ia 
nych w dolary reemigrantów am erykań
skich. Takiż wiec pod tern sam t.n prze
wodnictwem odbył się dnia 20 bm. dla 
obvwateL miejscowych gdzie d o  refera
cie dyr. Oskwarka i dyskusji o bardzo 
poważnym nastroju, w której wzięli u- 
dział pp. Rapaport i Stemschus. profesor 
Bauer, dr, Mantel, wicepr. sadu okręg. 
Czarnecki, ar. Parnass i dyr. Czabanow- 
ski, obecni kupcy i. przem ysłowcy prze
ważnie żydz; w prost subskrybowali ak
cje i przyrzekli propagandę w swoich 
kołach o szerszym  zakroju Z uznaniem 
należy podkreślić inicjatywę tut o j .  
działu Akcyj. Banka Zwiazk , który nie 
oglądając się na aranżowanie tej spra
wy przez czynnik? centralne, sam opie- 
rają.ę się na własnym wzgl z wkładek 
czerpanymi kapitale oferował tut: urzę- 
anikom państw , możność subskiybowa- 
nia u siebie akcji na spłatę w 3 ratach.

Od 14 do 21 marca subskrybowano 
w tut. Oddziale P. K. K. I; . w proś, lub 
za pośrednictwem tut. Banków 132 ak
cji — razem z poprzednimi zwvż 250 
sztuk.

Zebranie tm .~adw okaf ó w poc prze
wodnictwem delegata Izby dr. Csiśiiki 
obradowało 21 b*n. nad ekonomięznemi 
niedomagania)™'' jego stanu. Zaprowadzo
ne z dniem 1. marca br. opłaty stemplo
we dla spraw sądowych — przenoszące 
w złocie przeciętnie sześciokrotnie o- 
płaty z i’rzed wojny, — zamknęły 
w orosł wrota do wymiaru sprawiedli
wości każdemu obywatelowi, poza 
wzbogaconymi na wojnie paskarzami. 
Do sądu nie wpływają wprost żadne 
skargi — bo kto ma najsłuszniejszą pre
tensję, na wiadomość u adwokata wiele 
wynoszą stemple do samej tylko skargi, 
rezygnuje z dochodzenie swego prawa 
w drodze sądowej.

Wobec tego od 1. maroa br. stan 
adwolcaok5 przestał być zawodem za
robkowym w, normainem tego słowa 
znaczeniu. Minimalny tok czynności są 
dowycli dotyczy obecnie tylko spraw 
dawniejszych, zalegających z czasów 
poprzednich. Z d ugie; stromy na domiar 
złego wzięły się do adw okatów  z po
minięciem ustaw  po|dla.ikoiwych władze 
jndalfckowe, które w (jjiatflich dniach 
doręczyły adwokatom wymiar jxrlatki' 
obrotowego za II. półrocze r. 1923 u- 
stalajacy wpływ półroczny za ten c*as 
dochodu brutto  u adwokatów tutejszych 
w kwotach oa dwóci do trzech miljar- 
dów mp., kiedy notorycwie-m jest, że 
przeciętny dochód adwokacki w tym 
czasie nie dochodził naw et iednej dzie
siątej części tych sum. To też pa'eslra 
tarnopolska — pewno zgodnie z kolega
mi innych' miast ma'opolsik.ch — posta
nowiła przez izbę adwokacką n właści
wych czynników spowodować ustmięcs* 
tych stosunków, które w uporządkowa
nym pod względem prawnym organi-z*. 
mie państwowym trie powinny być u 
trzymane.

Z  dnia 28 marca.

Giefda lw ow ska.
W akcjach w dlaszym ciągu baissa.i 

Na targach nickotowanych obroty skrom 
ne przy staberp zapotrzebowaniu wiel
kiej podaży. Kazy wschodnie spadły o 8 
mlj. na sztuce zachod.Je o 24- mi!j. — 
Jaworzno drobne obniżyło s.v na li2b j 
rnilj. — Poz.ateir bardzo mała ilość trans 
akcj' W koiow.mycli dalszy spaJaK 
kursów. — Chodorów niżej 20 milj. — 
B row ary 24 milj. — Cegielski około l

Kronika koło myjska.
(Od naszego ko-espondenra).

Tarnopol, 28 marca, i  sem został Bron. Słupecki, przew. tut. 
Bursa rzemieślnicza im. Kilińskiego I Gwiazdy. Bursa utrzymuje 6 chłopców, 

została tu onegdaj zorganizowana na I umieszczonych tymczasem w Bursie T. 
jyzór tąktejżę bitrsy: lwowskiej, Pręze- * S. L* Dzięki staraniom Senat. Orlińskiego
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B.flj. — Tespy 24 inilj. — Glob 40 tys. —
AkCjc bankowe również słabsze niż na 
oslatnieni zebraniu. — Dotkliwy brak go 
towki zmusza posiadaczy akcji do sprze
daży tychże, i z drugiej strony imiemo- 
Kwia popyt. Również giełda wiedeńska 
przyczynia s:ę w dużej mierze do obec- 
nei sytuacji. Tendencja silnie zniżkowa. 
Usposobienie słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 2450. 2350, Małopol

ski 2100, Przemysłowy 1800, 1850, 
1790. 1825, 1800, 1775. 1790, 1850,
Z. B. K. 775, 575. 600, 750. 800, Bro
wary 24000, 24250, Cliodorów 19750 
19600. 20000, Cegielski 2200, 2150] 
2050, ?000, 1975, 2050, 1950, Gaiota 
1200, Glob 400. Tolran 1400, Ćmie
lów 2550. 2500 (2400), Niemójowski 
2100, 2075. *

Oikos 15250, 15500, 15750, 15600, 
Parowozy 1600, 1550, Pezet 925,
Nafta 1850, P. T. B. 410, 405, 400, 
425, Siersza g. 20000, Tespy 24000, 
•24150.

OBRUT W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tvsiacach:
Brugger 3200, 3150; Elektr. nad Sa

nem  SoO. 800, 875; Gazy 110000 109500. 
'109000, I08000, lo85oo, 108000; Gazy za 
■chodnic 24250, 24000, 23750. 23650,
23700, 23600, 23625; Gazoiina 4300. 4275, 
4300;; Gazociągi 870, 850; Hydropol 350; 
•Jaworzno 110000. 109000, 10850o, dro
bne 114ooo, 113ooo, 1125oo; Len 5000; 
(Lesietiice 8400, 8375; Machlejd 4500: No
bel 6500, 6400; Rucker Hóflinger 23000; 
Węglówki 120, 118, 115, 114, 113, 112; 
Superiosfaty 18000.

Giełda zbożowa.
Lwów, 28. marca. 

Ruch na giełdteie slaby. Ogólny 
obrót około 80 ton. Transakcje w  
jęczmieniu i owsie. Poszukiwane; 
Dseemca doborowa i ziemniaki ja
dalne, oraz przemysłowe przy mini
malnej .podaży. Tendencja utrzy
mana. Usposobienie stóbe.

Pszeniac krajowa 73/74 ex 1923 
■36—39 mil.; Żyto małopolskie 68/69 cx 
1923 — 23—24,500.000; Żyto małopolskie 
55/66 19 mil. 500 tys. do 20 mil. 5000 tys. 
Jęczmień małopolski browarniany 21—23 
milj.; lęczmień małopolski przemiałowy 
17 miij. 500 tys. do 18 niilj. 500 tys.; 
Owies małopolski 44/45 ex 1922 — 20 
mili. 500 tys. do 22 milj. 500 tys. Ceny 
rozumieją się w markach polskich za 100 
kg. bez podatku spożywczego miejsce 
stacja załadowania. Ceny szacunkowe 
bez transakcją

Giełda w arszawska.
Warszaw8* (PAT) Notowania 

z 28. bm. Gotówka: dolary ameryk.
9.350- -9,300 -9 ,350—9,250; kanady]. 
9 mili.; franki franc. 505; fra,:ilki zł. 
1.800; floreny 3,400. — Czeki: Bel- 

łgja 405^—4 2̂*1*—4043/*—400‘ś ; Ho- 
'landja 3,460—3,438; Londyn 40,300— 
•39,990—40,190—39,750; Nowy Jork 
iak gotówka; Szwajcaria 1,620— 
.1,610—1,618—1,602; Praga 273,200— 
.265,500; Paryż 515-150-512.350—
514.350-510.250; Wiedeń 132.10- 
130.65— 132-130; W łochy 407—404; 

•bony głote 1,350—1,400; miljonówka 
1,100—1,050 ; 8% pożyczka 15 milj.;

rSztokhołm 2,460.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.
(Notowania końcowe).

N. Jork 57714; Londyn 24.85; P aryż 
31.70; Wiedeń 0.008114; Praga 16.8714; 
W iochy 25.07; Belgja 24.95; Budapeszt 
0.8314: Heteingfors 14.40; Sofja 4.15;
Holandja 213.50; Christjania 79; Kopen
haga 91.50; Stoddiolm 153.50; Hrszpanja 
75.75; Bukareszt 2.95j Berlin 0.13014; 
Belgrad 7.10. (AW.)

Obroty pozagie łdow e
. Lwów, 28. marca. 

Dziś tendencja niezmieniona. O- 
brót Ożywiony.

MM Micnr rorgiiiiisewaitii zlilM!
i bszipslscyine trybunały  złodziejsbic.

o ANN’ MLCHht NA POGOTOWIU. — CIĘŻKO USZKODZONE CIAŁO. -  ZA
WZIĘTY ..KOLEGA" DZIÓBAŁ (iO NOŻEM DWUKROTNIE. — MECHEL 
WOLI MILCZEĆ. ANIŻELI ZŁAMAĆ KODEKS ZŁODZIEJSKI. V-AO ROZ
JEMCZY 7.1. STARYCH ZBRODNIARZY. — JAKICH ZASAD PRZESTRZEGA

„PORZĄDNY ZŁODZIEJ1?

Lwów, 29 marca. 
(11.) Na ul. Legionów przyszło oneg- 

daj do kłótni pomiędzy kil ku znanymi 
dobrze policji złodziejami. Kłótnia rozo
gniła się wkrótce tak bardzo, że błys
nęły noże i zaczęła się krw aw a, bezli
tosna walka między dwoma adw ersarza
mi. Mcclicl biauerstock, zwany powsze
chnie „M ocny", jako, że dotychczas w 
żadnej bójce nie odniósł szwanku otrzy 
raał głęboną ranę w ran ie , która zmu
siła go do natychmiastowego szukania 
pomocy na Pogotowiu ratankowein.

Gdy Haucrstock Pogotowie opuścił, 
napadł go na ulicy ponownie ten sam 
„kolega", który go zranił poprzednio S 
pokaleczył go znowu bardzo dotkliwie 
nożt>m. Spraw a b^z przyczynienia się, a 
nawet wbrc\v woli poszkodowanego, o- 
parła się o policję, która stw ierdziwszy 
u Hamerstocka ciężkie uszkodzenie ciała, 
stanowiące zbrodnię, w drożyła docho- 

—dzema a przedewszystkiem zapytała p i 
s/kodowanego, kto go tak zmasakrował, 

Ku największemu zdziwieniu komisa
rza odpowiedział jednak Hanerstock, że 
„jest to jego pryw atna spraw a" i że nic 
życzy sobie wcale interwencji policji. I 
po dzień dzisiejszy nie udało się połeji

stwierdzić, kio Hauerstockowl „cięż
ko uszkodził ciało".

Niezrozumiałe dla laików postępowa
nie Hauerstocka wytłumaczył funkcjo- 
narjusz urzędu śledczego współpracow
nikowi naszemu w następujący sposób:

„W śród w ytraw nych starszych zło
dziej: istnieje samorzutna orga.il/.aeja, 
w ytw arzająca nadzwyczajną solidar
ność. godną lepszej spraw y. Przeciw  ko
ledze zawodowemu „zorganizowany zło
dziej" nie wezwie nigdy pomocy policji, 
ani żadnej innej władzy. Wszelkie spo
ry, wynikające z czynności za w odo wy cli 
lub nawet z współżycia towarzyskiego 
między złodziejami, załatw iają własne

trybunały sądowe, lub sądy roz
jemcze,

smadające się ze starych zbrodniarzy,
którzy otoczeni powagą zdobytą długo
letnia praca w zawodzie, władze tę so
bie zazw yczaj sami uzurpują. W yroki 
tych sądów są ostateczne, bezapelacyj
ne, a strony interesowane poddają stę im 
też zawsze bez zarzutów  lub szemrań. 
Porządny złodziej nigdy nie żąds pomo
cy władz, a koiogii zawodowego t.gdy 
nie wyda, chociaASii: sum się znalazł w 
roli pokrzywdzonego.
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Dolary amer. 9.250—9.275 tys., 
dolary kanad. 8.700—8.850 tys., ko
rony czeskie 260—265 tys., leje 
45.000—45.580. franki franc. 425— 
435 tys., franki szwajc. 1.600—1.650 
tys., funty sszterl. 40—41 m.

Złoto; 20 kor. 40 i pól—41 i pól 
■m., 20 frank. 38—38 i pól m., 20
mark. 45—45 i pól m., 10 rubl. 53— 
53 i pół m.

Srebro; kor. austr. 700—720 ty s .. 
5 kor. 3.500—3.600 tys. floreny austr. 
1.750—1.800 tys.. ruble 2.700—2.800 
tys., kopiejki za rubel 1.300—1.400 
tys.

Lwów, 28 marca.

Dyrektor lwowskiej Izby Skarbo
wej Podsekretarz Stanu dr. Ignacy Wem 
icld, wyjechał dnia 27 bin. w sprawach 
urzędowych do W arszawy.

Przeniesienie w ypłat ren t inwalidz
kich z Izby Skarbowej we Lwowie do 
Izby skarbow ej w Krakowie. Izba Skar
bowa we Lwowie zawiadamia,, iż w y
płatę rent inwalidzkich dla wdów i sie
rót po poległych na wojnie objęła Izba 
Skarbowa1 w Krakowie, która asygnujc 
również renty inwalidom wojennym. 

Wlec pracowników pocztowych okrę
gu lwowskiego odbędzie się w niedzie
le 30 lm . o g. 11 rano w sali To w. Peda
gogicznego (ul. Zimorowicza), na który 
Zarząd Okręgowy Związku prac. poczt, 
we Lwowie zaprasza P P . Posłów , Sena
torów. przedstawicieli pokrewnych 
związków prac. państw, i prasy.^

Rektorat Uniwersytetu Jana Kazi
mierza we 1 wowle unieważnia nihiej- 
szc.ul legitymację urzędniczą Dr. M a r c e 
lego ćhlam tacza, profesora zwyczajnego 
Unwersytetu wydaną 23 czerw ca 1921 
dq Nr. 45, k tórą została skradzioną w

wato ich zupełnie, a w 8 przekraczano 
taryfę maksymalną. Znaleziono dalej w 
trzecli sklepach nieceeliowane wagi i cię
żarki. Winni tych przekroczeń zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności.

Senzacyjny odczyt. Zaw. Związek 
Literatów Polskich pozyskał na jeden ze 
swoich wieczorów, które cieszą się la
ką zasłużoną sław ą w kulturalnych sfe-( 
rach naszego miasta — niezwykłego pre, 
lcgenta: znakomitego powieściopisarza 
Juljusza Kadcn-Baindrowskiego. Kaderi- 
Baudrowski wystąpi z odczytem u. t.: 
„L iteratura w życiu Polski współczes
nej". Odczyt ten obudził w W arszawie 
żywe poruszenie. Oświetlenie, w jakiem 
stawia Kudcii-Bamdrowski ten rozległy 
temat jest poprostu senzacyjny i obfi
tuje w bogaty m ateriał poleińczny. — 
Wiadomość o miejscu i dacie odczytu pO 
damy w dniach najbliższych.

D llSi

Skarb własny ratuje
Kto t o w a r y  b la w a f n e  i s u k i s u n e ,  p łó th a  i z e f i r y  

k r a j o w e  i z a g r a r i c z n e  k u p u je  u f ir m y :

BRAU2tiCfi ui* Rulowskiego 1,SyHstuska 3. ■„■----
W arszawie w ostatnich dniach lutego b. 
roku.

(jp). Niema miejsca we Lwowie dlc 
ludzi wybitnych? Dowiadujemy się ze 
sfer uniwersyteckich, jakoby prof. Ptaś-
rik, wybitny znawca historii Średniowie
cza, postanowił przenieść się do Wilna 
z powodu niemożności znalezienia we 
Lwowie mieszkania, o które prof. Ptaś- 
nik sta ra się bezowocnie od lat 4 mie
szkając w kawalerskim pokoju. S tra ta  
tak poważnej sity naukowej byłaby na
der dotkliwą dla U niwersytetu lwow
skiego, a wprost zrozumieć nie można, 
że miasto nasze, które z łatwością zdo
łało pomieścić w swych murach tylu ob
cych, uchodźców rosyjskich itp., oka
zało się za ciasne dla wybitnego przed
stawiciela polskiej nauki ł profesora 
swojej wszechnicy. Sądzimy jednak, że 
jeszcze znajdą się w ostatniej chwili po
wołani do odwrócenia tego wstydu od 
naszego miasta i tej s tra ty  dla jego u- 
czelni.

Kółko am atorskie „Gwiazdy" odiegra 
w niedzielę, 30. bm. komedię w 4 ak-- 
tach Ryszarda Kesstiera „Szyldkretcw y 
grzebień". Komtdja powyższa odegraną 
będzie po raz pierwszy we Lwowie. — 
Nowe dekoracje pędzla artysty  malarza 

p. Buczkowskiego. W  antraktach or
kiestra „Gwiazdy" pod batutą prof. K. 
Abratowskiego. Poazątek o z. 7. wie
czorem.

Zwiążcie Adwokatów Polskich. Dr.
Aleksamdei Raczyński rwygłcRi w  po
niedziałek. 31. bm. o 6.30 wiecz. w saii 
Tow. Politechu., Zm orow icza 9 w y
kład pt. „Ostatnie zmiany w planie 
waloryzacji wierzytelności'. Referent po
wróciwszy z oficjalnych konferencji w 
W arszawie, zapozna słuchaczy z osta t
nią faza rządowego projektu. Na ze
branie to zaprasza się członków Tow. 
Prawniczego, Politcchn., Ekonomiczne
go, Związku sędziów i Z, A. P„ oraz 
wprowadzonych gości.

Urząd walki z lichwą, kierowany 
sprawnie i energicznie przez p. M azur
kiewicza, kierownika IX. Departam. ma
gistratu. rozwija żywa działalność celem 
zwalczania lichwy. W czoraj przepro
wadził w sklepach lwowskich kontrolę j 
cenników i stwierdził, że w 11 różnych j 
przedsiębiorstwach handlowych brako- *

Jedima niewolnica na świeci* o set* 
kach i tys;ącaćh niewolników będzit 
„NIEWÓL,N1CA MIŁOŚCI". Bohaterk* 
sensacyjnego obrazu flmowtego po* 
tym tytułem, pióra Józefa Redidzyii1 
Skiego, znakomitego autora „Tajemniej) 
przystanku tram wajowego", cudownie 
odtworzona przez czarującą gwiazdt 
kinowa, Jadwigę Smnsarską, tótóra vł 
kino „I.ew" wkrótce jnż zsiown znie
woli serca set-ek tysięcy wielbicadi ■ 
wielbicielek srebrnego ekranu. W dru 
macie tym bierze udział Ikjwiat scen! 
polskiej, a mianowicie: Brydzińska
Malicka, Malinowska, Bogusławska 
W ęgrzyn, Chmieliński, Śiiwicki, FcGł 
ner, Zelwerowicz, Parnell, Jaracz, O  
werło itd.

Nowości “
M a g a z y n  t o w a r ó w  b l a w a t n y c h

fM  S K in in  i n r o m H
36i3 L w ó w , R y n e k  3 2  

1 • o  — ^
Ofiarności publiczne!
polecamy gorąco młodą pa
nienkę, utrzymującą własn? 
ciężką pracą sześcioro drob
nego rodzeństwa. Wszelkie
datki na maszyny do
szycie przyjmuje Redakcja 
„Gazety Porannej", ul. Cho- 

rajżezyzny 31.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE, ZOLO- 
BZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE L. 2.
I P1F.TBO o n  GODZ. 9—3 l 5—7, 133

U r f M H U B W j u n f

Ze sportu.
„Pogoń" — „19 pp. OL.". Zawody ty 

odbędą się na boisiktu1 19 pp (Cytadela) 
w niedzielę, 30. bm. o- godzinkę 3 popo* 
łudniu. W obec wyniku, jaki (2:1) i 9 pp| 
z końcem sezdnu uzyskał w zawodach

* z I-szą drużyna LKS. „Pogoń", zawód1)
* zapowiadają się wcale interesująco.

( + )  Wiadomość o zaręczynach cór 
ki Prez. Wojciechowskiego, którą po 
daliśmy za pismami ^warszawskiemi, o 
k.aznjc się nieprawdziwą.

Dodatek za wysługę dla urzędników. 
Na podstawie okólnika prezydjum Rady 
ministrów, wyjaśniającego ustaw ę z dnia 
23 października 1923 roku o uposażeniu 
funKcjonarjuszów państwowych omówio
ne zostały spraw y dotyczące uwzględ
nienia przy zaszeregowaniu do szczebla, 
zaliczonego do wysługi lat czasu po
przedniej służby i pracy zawodowej. — 
W edług okólnika tego dotyczy się to ty l
ko ty c h . funkcjonarjuszów, którzy  miel: 
w myśl ustaw y z dnia 13 lipca 1920 r. 
prawo do dodatku za wysługę lat, t. j. 
funkcjonarjuszów stałych. N atoaiast nie
ma to zastosowania dla iunkcjcmarju- 
s/ów  prowizorycznych Okólnik prezy
dium Rudy ministrów wyjaśnia, że funk
cjonariuszom prowizarycznym  przy u- 
staleniu szczebla należy uwzględnić je
dynie czas służby państwowej polskiej.
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Naukowa w ykraw a na B ab ią" Gór ę.
(nicjowana przez Taw. Z. O. O. P.. dla 
zl ad tu’a terenów ś f ii^ w c o ^ y c h , wy
ruszyła diria 26 bm. na szczyt B. Gó
ry. Trudności terencwydli nrana.

Otwarcie stacji. Z dniem 20 marca b. 
t. o tw arto stację Kamień—Koszt rsk! dla 
naładuuku i wyładunku żywych zwie
rząt.

Wielki pożar kina w Krakowie. We
Wtorek w nocy \vj bucht pożar w bu
dynku kinoteatru „Opiek i“ przy ul. Zie
lonej 17 w Krakowie. P ożar powstał 

prawdopodobnie od niedopałka papiero
sa, który porzucił ktoś z widzów mię
dzy śmieci, znajdujące się koio opera
tora. Pastw ą płomieni oprócz operatorni', 
padły beiki stropow e widowni, Również 
uległ pożarowi dach budynku i sufit, w 
którym ogień wypalił trzy olbrzymie c- 
twory, oraz balkon nad operatornią. P o
nadto spaliły się pryw atne mieszkania 
•w gmachu kinowym od strony podwó
rza. Szkoda wynosi przeszło 100 miliar
dów Mkp. Dzierżawcą kino  jest krako
wski D. O. K.

G dińsk wścieka się na Ligę Nar.
Po rozstrzygnięciu spraw y składu amu
nicji pYskiej, całą gdańską pras? nie
miecką ogarnął nastrój w-ręcz wrogi 
Lidze Narodów. Nieomal codziennie po
jawiają się artykuły przeciwko Lidze.

Kroi włoski podejmie Inicjatywę . tv. 
kierunku zażegnania nieporozumienia 
w łosko fumuiisflc ego i skłoni rumuńską 
pairę k ró lew n ą  do odwiedzenia Rzymu 

Olbrzymie zapomogi dla bezrobot
nych. Od czasu zawieszenia ororai do 
dnia PA. marca rząd angielski w y p ta jł 
392.250 000 funtów na zapomogi dia 
bezrobotny h.

( + )  Książę w kozie. Z Budapesztu 
donoszą: Ks. Mźkolaj Odescalchi, który 
niedawno przcieckat. autem ną śmierć 
cyklistę, został skazany na 3 inicsżącc 
więzienia i grzywnę miliona k  Koma 

(■+■■) Ple-wszą katechetka. W Konfg- 
grą tz -(Czechy) z powodu braku kate
chetów w jednej* ze szkef mianowano 
j^czyęM kę-kłte.ejTętkę, pa- złożeniu 
odpowiedniego egzamiaiiu w konsystorzu.

(r) Urn oma Esterhazy nadal w wię
zieniu icbvii«ifb-’a przeiz Szlochów, k .  
szpiegostwo lir. Esterhazy, z pochodze
nia Polka, miała być wypuszczona z 
więzienia za kaucją pot iniljona koron 
czeskich. Pm htw aż rodzina nic zdulala 
zebrać te; sumy, obwinioną pozostawio
no nadal w więzieniu.

CK.) Lasker zwycięski. Z Nowego 
Jorku telegrafują- że df Lasker pobił 
nakontairsie fachowym Majroczego, u- 
ważanego za kandydata międzynarodo
wego mistrza gry szachowej

Z sali odczytowej.
łlan rycy  Kamiol: Kwestja żydowska w 
frogram ach współczesnych stronnict w 

politycznych.
Lwów, 27 marca.

Sympatyczną imprezę podjęli i owarz. 
Akad. „Zjednoczenie", urządzając es kl 
wieczorów dyskusyjnych o poszczegól
nych dziedzinach kwestji żydowskiej. — 
Oncgd ij licznie zebrane audytorjum w y
słuchało z kolef z zainteresowaniem pre
lekcji p. Karniola, wybitnego znawcy 
stosunków żydowskich. Prelegent zajął 
się na wstepie t. zw. postępem w arszaw 
skim z dohy pozytywizmu i przeciwsta- 

,wił mu galicyjską demokrację mieszcząń 
skił z ery Smółki i jego następców, 
wyświetlając przyczyny, dla których re
prezentanci pierwszej grupy jak Świę
tochowski przeszli z czasem do antyse
m ityzm u, podczas gdy drugą grupa, 
.uobrażona w dzisiejszej U. N. P. prze
trw ała na stanowisku obywatelskiego 
równouprawnienia żydów, 
i Omówiwszy pok-ótce krystalizujące 
się w stronnictwach ludowych stanowi
sko w kwestji żyd., przedstaw ił o K. 
iMlkumiec stosunek dwóch wielkich u 
grupowań socj. w Połscc. Lj. PPS. i 
przedfwnjemtej S. D. do kwestji żyd. i 
żyd. ruchu robotniczego.

W  dyskusji zabierało z powodu 
spóźnionej pory głos 2 mówców: p.
Zattsmer wskazał na moment rasowy w 
nacj. poi. i na wregi — jeźo zdaniem — 
Stosunek tegoż do chrystjanizinu jako

ZAZDROSNY M ą Z P O P A D Ł  W  O B ŁĘD  SAD ZĄ C , ŻE ŻO NA GO  
ZDRADZA Z IEGO PRZYJACIELEM . —  W YRAFINO W A NY PLAN  
ZEM STA. W U STRO NN EJ W 1LIJ. -  „M USZĘ W YKROIĆ T W E  
SERCE, BY ZEN W YCZYTAĆ ZL‘R A DĘ !“ — SZALENIEC S P R O W A  
DZA NAJPRZÓD NARZĘDZIA CHIRURGICZNE, POTEM  ŻONĘ. -  

C U D O W N E  OCALENIE W OSTATNIEJ C if  WILI.

(D o ilusaiacji tycułowełi.)

c panem Atlantyckim, prżcz Gibrart# 
na morze Śródziemne, okręt zawinie 
wizytą reprezentacyjny da jednego 
portów Hiszpanji. Włoch i Grecji.

' Lonuyn, w  marcu. 
(iV-) Straszliwi zdarzenie, o któ- 

rem donoszą pirma loiidi^ńsfcie, sta
nowi jeden dowód więcej, że 

życie stwarza sytuacje bardziej 
fantastycznie i pełne okropności 

aniżeli zdoła wymyślić wyobraźnia 
autora najsensacyjniejszych oiKk 
wieści.

Czy można sobie bowiem wyo
brazić okropniejszą sytuacją jak 
p o z o s ta w a n ie

przez trzy dńi z rękami i noga
mi związanymi pou nieogrant- 
,  „ . czoną władzą szaleńca, 

przygotowującego się do wiwisek
cji swojej nieszczęśliwej ofiary?

W  takiem to Położenia znajdo
wał się pt m len przemysłowiec a- 
amerykański ze stanu Kontucky pv 
Wiliam Gates.

Będąc wdowcem, człowiek ten 
czterdziestoletni, utrzymywał od 
lat długich zażyłą przyjaźń z mał 
żeństwem Htaton. Nagle w panu 
Iieaton, zdaje się pod wpływem  
rozwijającej się choroby umysło
wej, której symptomów nikt nie 
zauważył, zrodziło s!ę PodeY/eme, 
że

żona jego zdradza so z .panem  
G&tos.

V ślad za tern uodej zcnierr "po
wstał w  jego umyśle

Zdołał wyw abi. nic uie przeczu- 
wającego przyjaciela do ustroń,ip? 
willi za miastem, a gdy się znaleźli 
sami w pokoju, rzucił sie nań znie
nacka i abezwła-dniwAzy związał 
mu ręcę i nogi, ooezem umieścił zu
pełnie unieruchomionego na stole i 
oświadczył:
*  — Teraz rozetnę ci pierś i dobę- 

dę twoie drgające serce, żeby się

przekonać, czy jest w men miłość 
dla mojej żony!

Przy tych groźnych śłMvadf po
chwycił leżący na siollku ostry nóż
i szedł ku ofierze. A!e w ostatniej 
ohfwili 1-azmyćIił się, mówiąc:

— Nie! To się musi odbyć we
dług wszelkich zasad wiedzy lekar
skiej!...

To rzekłszy zostawił swoją oiia- 
rę i wyszedł, zamykając drzwi.

Nazajutrz wrócił, opatrzony lan- 
qe >«u, puaami i t. p. narzędziami o- 
peracjTkiem f.

I- znowu powtorzyta slv scepa! z 
dma pop* zeuołego. W ostatniej chwi
li szaleniec rzekł:

— Nie — i twoja kochanka mus! 
być przy temi

Znów rozpięty na łożu tortur 
Oates spędził 24 godzin w  straszli- 
wej samotności, a nazajutrz p. n e a -  

' ban v ióęsł w towarzystw ^ nic nie 
prMtiŁuwającej żony. którą 

również obezwładnił, 
by musiała sie przyglądać torturorn 
tego, którego uważał za jej kochan
ka. —

Jeszcze chwila a straszliwy 
czyn rniar być dokonany. W decy
dującym; momencie ndaio się nie. 
szczęśliwej ofierze wyrwać rękę 
więzów i uchwycić rewolwer, jezą- 
cy-iw  «toHku- porftnffey -ttCTwr&agfefi.

padły av'a stozaiy ! szaleniec 
ri«ii4l n£ ziemię nieżywy.

W tej chwili przechodził ktoś dzi
wnym trafem tamtędy i na odgłos 
strzałów zaalarmował posterunek 
policji, a władz* policyjne- wyła- 
mawszy drzwi, uwolniły z więzów  
obie ofiary szaletKa Oboje obaleni 

| byli jednak także nupóf obłąkani z 
p rz e ra ż e n ia .

„żyd wytwWffT^ p. Roaonblum wyka
zywał związki między ideologią poi. i 
niem. na,ej., zwłaskdfa pismami Clnun- 
bertoina.

Przfżijłlii przBpisdw 
pocztowyiih.

Lwów, 27. marca, 
(m) W myśl obowiązującego dotych

czas rozpcrząazcmiii z  r. 1919 Zarząd 
poczt h i c  odpowiada za szkody, wytii- 
kłe i. opóźnienia doręczenia przesyłki, 
a zatem również — pieniędzy. Don yż- 
sz? PosCmawieiue mioiło w r. 1919 is-to- 
ttie  rację, ponieważ były to czasy wo
jenne, niepewne. (Id k lku lat jednak 
paruje spokój tuk, 'ż o w archaiczny 
przepit należało luż dawno zastąpić 
rozporządzeniem, orzewidującem odpe- 
wiedzialncść Zarządu pocztowcgu za 
straty , spowodowane opóźnieniem dorę
czę i ia przosyfkii, ,.<> obowiązuje n p. 
Żlarzad, 'kolejowy. Inaczej dopiowadza 
się do absurdu.

Oto zt ajdiijcniy się w posiadaniu 
re'zclt'cji Getierąln.aj Dyrekcji Poczt 1 
Tcłegr. Nr. 8S2/VL z 22. lru rca b. r. 
do prywatnej partii. Wspomniana re
zolucja wyraźnie stw ierdza winę pod
władnych organów pocztowych w 
trzechiyKOdnlowem opóźnieniu doręcze
nia i wypłaty przekazu pieniężnego, 

.zapowiada naw et pociągnięcie ich z 
tego tytułu do służbowej odpowiedzial- 
ności — a przecież nie. uwzględnia pre
tensji interesowanej strony do .wyna

grodzenia pow stite] dla niej szkody.
Więc juktc? Zarząd pocztowy w zbła- 
nj*J się i?.-nosić maierjalne konsekwcąj- 
cje za straty , wynikłe z winy .ego pra
cowników, zasłaniając się wcale w y
godnym przepisem z r. I919W Czy 
niozi.wein to w zdrowych warunkach 
spuieczi:y,.l\V... Jakby tą d  zapatryw ał 
się fiu te kw estię??...

Skoro mowa o jH czdc, przypotni 
namy. komććzność sanacji stosunaow 
pou' względem gw»rai-c]l nietykalności 
korespondencji w jgóie. a zwyczajne! 
poczty listowej w szc/e^jiuości. Dla>te- 
go niedawno przez nas poruszone 
praktyki rzeszowskie, powinny spotkać 
sio inkźe z przyilcładnem nkaranem  w i
nowajców eeicm zapobieżenia naduż.. - 
dom  i tiisjtaw-idicwościom na przy
szłość.

Howe podróże „Lwow£“ .
Lwów, 28. marca.

Statek szikoiny „L\vów“, który nie
dawno pmwrócił z podróży do Brazy.ji, 
w ybiera ‘dę niebawem w nową podróż 
na dalekie morza Celem obecnoj po
dróży ma być Konstantynopol, dokąd 
przybędzie w llp^u; w czasie w ystawy 
polskiego przemysłu, którą pr zygot o w d- 
iq s ie iy  polsko-tureckie ceJem nawiąza
nia st.łsunków gospodarczy cli między 
Roiaką a Turcją. „Lwów“ wyrusza z 
Cherbcnrga, gdrie obecnie jest napta- 
wiatiy w warszt:ctact fi ancuskiej rnary- 
rarh i wojennej. W  orodze, lctóia pro- 
watłzić będzie z  kanału La Manche, o-

7  T E A J H ! ;
Teati Mafy. W  p iw ac h  pod reży*

serskim kierunkiem K. Okormckiego pełi 
na słonecznej pogody komedja V ebera l 
G orsze‘a ,,Bęben“, premje"a której oih 
będzie się w początku przyszłego tył 
godnia. Główna rolę kobiecą odtworzy 
p. Zuzanna ŁozińsKa.

Teatr Nowości. W najbliższym czasiU 
ruchliwy ten teatr przystępuje do wyj 
staw ienia najnowszej, głośnej operetki 
R. Stoltza „Dziewczynka-1 t,MddiL Yl 
roli tytułowej wystąpi p. M. KorabiunkJ 
partnerem  jej będzie p. KulrŁowsici, któ
ry  jednocześnie reżyseruje tę operetkę 

Ż „Młodei Scenkł“. W niedzlelęłą, tlnii 
30 marca o godzinie 8 wiecz. poraź osta
tni znakomita komedja Moliera ..Grze
gorz Dandn“ w najlepszej obsadzie z p. 
M. Markiem w roli tytułowej. „Grzegoii 
Dandin“ po iiicdziclnem przedstawienia 
schodź zupełnie z repóihiaru. — BłletyJ 
wydaje kancelarja szkóiy i konserwator* 
juiri od 11 do 1 pbpoł.

+
TEATR WIELKI:

Sobota, 29: (3 30) „Śluby panieńskie* 
(dla młodzieży).

Sobota. 29: (o godz.- 7) „Ptak* (po 
raz drugi).

Niedziela, 30: (3.30) „Śluby panień
skie".

Niedziela, 30: (godz. 7) „Prorok".

TEATR MAŁY:

Sobota 29 marcia o g. 7 .„Uptozy'*- 
gośc. występ Siemrszkowej.

Niedziela, 30: g. 7, „Upiory", (z Sie- 
maszkową).

TEATR NOWOŚCI:
Sobota. 29: „Katja tancerka".
Niedziela, 30■ „Królowa M ontmatru".
Repertuar „Miodej Scenki" Chorąż- 

cźyzny 7. W niedziele, dnia 30 riiifK:5i 
b r  ..Grzegorz Dandin" kom. w j i  (jćtSłff 
Moliera. Początek o godz. 8 wiiecz.

Dział ekonomiczny.
Kilimy polskie na Dalekim Wschodzie.

(K ) Koła poinformowane podają, że na 
rynkach wschodnich w .Tapouji i w Chi
nach można irczyć na popyt na kilimy 
polskie. W pierwszym rzędzie zantere- 
sow abę są kilimann polskimi f-.rmy an
gielskie w Szangaju Pozatem, kilimy pól 
skie będą muiły zbyt w  Japonji, gdzie 
odbudowują się hotele zarówno w Tokk) 
jak i w Jokohamie.

Czas trwania czynności ładunkowych 
na bocznicach. Na podstawie rozpoi są
dzenia M. K. Ż. przedłużenie czasu dla 
robót ładunkowych. dokonywanych 
przez interesentów ich robotnikam" aa 
ładowniach i płucach stacyjnych, doty
czy również czynności ładunkowych ma 
bocznicach prywatnych.

Niemcy na rachunek odszkodowań 
zapłacili dotąd 8.411 miij. marek. W  cU* 
gu roku 1923 spłaty wynosiły 508 nlllj. 
mk. złotych. W  gotówce spłacono 45 mk 
jonów, reszta zaś przypada na dosta
w y w naturze

O G Ł O SZ E N IA .

I tfauka I wychowania I
NADAL PRZYJMUJE WAfSY ra  kurs

kroju i szycia „Joianda" Staszica 8, 
II p. boczna Lhorążczyzny. 389315

I Posady i jjrac5 ]
GOSPODYNI _ on znaj oinioncj z gosiio 

darsiwem wiejskiein nos/ukujc się za
raz. Zgłoszę:‘la w sklepie z antykami 
Rutowiskiego 7. 3901-2
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K w e s t i a  t t i s e s z k e n j o w a  r o z w i ą z a n a .
Świeżo założony Bank Kredyiowy i Budowiany Spółdz. z ogr. odp. w e Lwowie, pl. Marjacki 4. Hotel Europejski — buduje domy ho'end. syst 
„Nonplus1 t n i o  (o 4Q /̂0 poniżej kosztów budowy z innego materjału) i szybko. System oparty na budowie z żużlu-betonu tworzącegc materjal 
twardy, suchy i ciepły. Specjalna konstrukcja dachowa, piaktyczna i ta .ia daje możność wyzyskania poddaszi na mieszkanie. — Bank przyjmuj 
zamówienia na budowę will, domów, fabryk, magazynów i t. p. — Pełna odpowiedzialność za oporządzone kosztorysy i wykonanie robót. —

Pozatem Bank załatwia zlecenia giełdowe i przeprowadza wszelkie transakcje bankowe.

„OZON11 hurtownia materiałów aptekar
skich Kołłątaja S poszukuje stenopistki 
polsko-niemieckiej piszącej biegle na 
maszynie' oraz ekspedienta i prakty
kanta. 3884-2

BUCHALTER BIl ANSISTA, organizator 
obe''mie popołudniowe zajęcie. Zgło
szenia pod .Organizator11 Biuro dzien
ników Scherer, pasaż Hausmana. 3886

« Mieszkania, lokale,sklepy 1
?OKÓJ w centrum miasta może być

nreumeblowany, potrzebny od 15. kwie 
nią b. r. dla kaw alera. W arunki w e
dle umowy. Zgłoszemanadsyłać nale
ży pod adresem „Gazety Porannej11, 
lub „Gazety Lwowskiej11 pod , M.“ .

POSZUKUJĘ LOKATORA na 6 pokoi z 
wszelkiemi wygodami, na I. piętrze w 
okolicy parku stryjskiego, któryby 

był w możności złożyć pieniądze na 
wykończenie. Bliższa wiadomość'K. C. 
Dwernickiego 30, II p. od godz. 15.30 
do 17.  38S8-2

MIODY KAWALER poszukuje — na 6 
miesięcy — pokoju umeblowanego. 
Czynsz wedle umowy. „Pour—Juif“ . 
Biuro Ogłoszeń Sykstuska 8. 3933-2

I Kupna, sprzedał, zamiana 1
OYWAN PERSKL piękny, okazyjnie do 

nabycia. Krasickich 20, II p. 3897-?

3TYLOW E mebie. 2 Szafy, otomana, 4'
forcie, okazyjnie na sprzeaaż. P raco
wnia A. BorkowsKicgo, Zam arsty- 
nów 41. 3826-3

MEBLE, porcelanę, szkło i srebro  w szy
stko tytko antyczne kupuję Zgłosze
nia pod „Zbieracz11. 2737

POSZUKUJE SIĘ 4 krzesełka lub fotc- 
Iik: fJizeehowe. do pokrycia. W iado
mość Kadecka 4, dtzwl 4. Tamże są 
dwa duże lustra do sprzedania. 3923

FORTEPIAN czarni'-, paryski, dobrze u- 
trzym any sprzeda za 220 doi. Pauli
nów 12 B, parter ganek lewy. 3932-3

I Rozmaita 1
POSZUKUJE dzierżawy małego* fol war- 

czku zaraz zgłoszenia. Łacny Mraźni- 
ca B orysław .______________  3883

SPÓLNIK, kapitalista do rentownej bu
dowy poszukiwany. Zgłoszenia „Bu
dowa11 biuro Briicka, Kościuszki

3925

DO ISTNIEJĄCEGO przemysłu drzew 
nego przyjmę syólnika lub finansistę z 
poważnym kapitałem ewent. współpra 
cę. Zgłoszenia „Drzewo1- biuro Briicka 
Lwów. Kościuszki 2._______  3926

1BEBHBS0UE i USŁAOfil
H  do tych

I  j |  p o ^ c a
J f c Ł g Ł I M  id  CM po cenach
■ I I 1 1 1  o wu zoiźonycti
f f f ” ™  d. m m

Sybstusha Z9.
Skład lamp elektrycznych.

mmmm m
HlL. BADIAN

— — poleca — — 
1 w o  w , 

J a n o w s k a  24a

[■IRAKKI, ^ OniJERY,
Kar nisze, P y w a r y ,  Kotdry, 
Materace —  n ajtan iej p o le c a  
KAZ. SKIBIŃSKI, LWÓW, R i p p  4

n a p r z e c i w  S z k o w r o u a .

taomtlry, Hentyie, lamy,
Krany, Inźektory, O dw adniacie,  

Z a iu w y  gazow e ,  Hydranty, Pómjiy 
parow e „buplex“ i inne armatury

wyrabia:

„SRUmEHREBKE11, T-Wo m
G d a ń s k - L a n  j-u b s" ,

Gsner. za s t. „IWA** S. A
Przeustaw. na Małopolskę i Kresy:

G. W01FMAN, Lwów, Kopernika 5 Tel. §99. 
W Stanisławowie: Ini L- i S. BANULErf, 

G otuchowsl.it go 8. 3393

Ntóne i\i Rełejowsów
| % A V a  *O Q a re k  k o le jo n y
■ r w  A M  precyzyjny światowej 
marki wypróbowany wedle czasu mete
orologicznego w szwajcar]! odznaczony 
na konkursie światowym za precyzyj

ność w Liege .i MedjoLnie.
45,000.000 M|>. 

Koleio«tfcom opust.
I i  GUTTERMAN

S Y K S T C S H A  1 4 .
Wysyłka na prowincję uskjtecznia 

się Jdw oluie, wys arczy pocztówka. 
Wysyłam z:i zaliczką. B571

ŻkJRNALE
MANEKINY

WZORY
p o l e c a . :

J L  G E L L E S
Tarnopol, Witowa 2.
W y s y łk a  n a  p ro w in c ję  o d w r o tn ie  

z a  z a l ic z k ą .  3553

PAPIFRY
afiszowe w kolorach, okładkowe, baz- 
drzewne, drukowe, satynow ane i zw y
kłe, pakunkowe, farby drukarskie, przy- 
boTV kancelaryjne i księgi handlowe po 
cenach niekonkurencyjnych 

poleca 
„GRAFIUM11 

A D O I F  H I S S 
Lwów, ulica Kołłątaja 2. 3911-25

SpacJaEaia cha ób skórnyoh 1 wenerycznych 
B r Qflllli)AD9 b- sekund, szpił. powsz. 
III, U u iln H lIu  Słowackiego 4 (naprz. gł.

poczty) podjął ponownie 
ordynację. — Lcor.6 jj<lampa kwaroawą

r iK A R hJE, Heblarki, Sztance, Wieriaki, 
rółoty sprężynowe, Fiły taśmowe, Gry- 
zerki. G a’.ry, Transmisje, Pasy, Prasy do, 

dachówek, Beczki, Pompy — poleca:
, , PILOT**, Lwów, ul. B a to re g  • 4.

HERBATA
T O W a K ia Y S fW AMm B .  r  P O F B H f

Daw.ie uznana gatunki przedwojenne.

^ a a ć  W 5 F . e d z s ^
Reprezent. i skład nr. Małopolskę I Kresy

T .C IE S u MSKI i Sic
K R A K Ó W , n L  F lo r ia ń s k a  Ł . 14

Telefon Hi
Ł  W  Ó  V-,  L e o n a  S ap ieh y  b , S7

Telefon 870. 1861

CCSOD

. ' i .  = s  
p .«H N
O

r», KI
O  U )

O LLA
najlepsza hygien,]

G U M A ;
pet iB gwsi-am 

> Wszędzie do^ 
nabycia,.

Żądajcie F i s z c z l r o t r s k i e g o  m y d ł a  „ Y E N U S ^  
„ L E W E K "  i tłusz:z „ T O V O T T E «

Przedst. „ R O D O H A N 11 o , . . K a  e .
3656 Miarodajnym fiimum dogodne warunki.
T e le f .  1 3 - 2 1 ,  ---------f e i e t .  13—2 0 .

OBUfflE! OBUWIE!
U ciBriflszorzędnjth gatuntach pa fiajecznie niskich ctnacli.

Proszę przed zakupnem oglądnąć ceny!

t y l k o  u  R E I R A  i K E R Z E R A
Żółkiewska 5 , iiwaga n* niiniBP domu Żółkiewska 5 .

Polecam się w dostawach:
w sz e lk ie g o  ZBOŻA, MĄKI, ROŚLIN strą cz
kow ych, p rze m y sło w y ch , p le is iy c h , m oty l

kow ych . o az  ok op ow fzn ę  i p rze tw o ró w .

CZESŁAW BRUŻDZIŃSKI
P f lz n a ń .  Aleje Marcinkowskiego Nr. 8.

ielefon 40^1 j 3102 — A i r .  te‘£'<rr.: „Cebru u lłr z nań

N /gZdgO N E W D O M U

i PODRÓŻY!

j & s . m w m a
fm m  płrfum i Kom m Ow

ODDZIAŁY- P O Z N A Ń
WAkiZAWA -  

Ki. IKO ćU PK I a
■— k p a p t O w B A D O M

P/AfKI 12.

C n y  OGŁOSZEŃ: Za w teraz 1 szpat- ■ - , -e| stronie SI gr. za Jedno slow* w, I strono w ogłoszeniach za tekstem 198
lewy ndBmetrowy w oyloszenls-di zwy- I drobnych ogłoszeniom 5 gr„ w nd>n • I zł. poi 1 cala atroaa w czeic* teksto-
Uych 8 e r -  w Mdesłanem 21 trr.; po I ce: kupno-sprzedaż 6 nr., matr,'  M  i l  I wei 32fl zł. POJ-. -a»s strona pod nagtó-
trosdce 24 cr„  w tekście (kronika, re. I ne, korespondencie prywatne 8 &r„ dla I wkiem 381 zŁ i h j Ogłoszenie amlej-
pert, dział ekonom. Itd.) 28 gr. na pter- * poszukujących pracy 3 gr.t ’e«Łij cala I scowr o drożej. u; os. aiua -i*

r  a.il“ n o S0% drożef Za ogioax» 
nia w miejscu zaMrzeióuem, ogtwzaaf* 
c* mc st-ijącb I b e r numeru c eilcsa sir 
2S% . Odoowledzlalnoścl za te r a l i* ,  
wy drnk ogłoszed nie przyjmują Łft,

N a le ż n o ś ć  pocztow ą m ies ięczna  8 ,0 0 0 .0 0 0  TTłk. — Z dostaw ą n a  miejscu lub
o p ła c o n o  rwczałtem. A C l l u i l i ę i  & I C I  s^ iką po'cztową 9 ,0 0 0 ,0 0 0  TTJk. — Za g ran icą  12,0 0 0 .(

z prze-
ooo m.
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